Nr. 260. 


Środa, 16 Listopada 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [6 hal., 
pocztą 16 hal. -— Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


św. 
. 16 K; 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki", 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


ćwierćrocznie 8 K — h, I rocznie . 
2 h 76 h, | półrocznie . 


W Niemczech 3 K 26 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 h miesięcznie, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy. prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 56 h, drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznis . 


6 K. 
i2 K, | miesięcznie . K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 66 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 
Rue de Varenne. 


petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Prezydent galic. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł starszego oficyała, Juliusza 
Kornackiego, z Rawy ruskiej do Kra- 
kowa. 


Władysław Derdacki, rządowo upowa- 
żniony architekt z siedzibą we Lwowie, zło- 
żył przepisaną przysięgę służbową. 


Franciszek Edmund Deyczakowski 
rządowo upoważniony geometra, przeniósł swą 
siedzibę urzędową z (trybowa do Tarnowa. 


L. IX. a. 2938/13, 


Edykt. 


O. k. Namiestniectwo podaje do powszech- 
nej wiadomości, że wyznaczona tutejszem ob- 
wieszczeniem z dnia 2 listopada 1910 1. IX. 
a. 2933,10 rewizya generalnego projektu prze- 
budowy istniejącej linii kolei górniczej Szcza- 
kowa-Jaworzno na kolej lokalną do ruchu 
publicznego nie odbędzie się 29 i 80 listopa- 
da b. r. lecz 9 i 10 grudnia 1910. 


Komisya zbierze się pierwszego dnia 
9 grudnia b. r. o godzinie 11 przed po- 
asg w 6. k. starostwie w Chrzanowie. 


Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


Lwów, 15 listopada. 
Delegacye. 


Pienarne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej. 


Na wczerajszem posiedzeniu Delegacyi 
austryackiej w dalszym ciągu obrad nad kre- 
dytem bośniackim del. Kozłowski oświad- 
czył się przeciw rezolucyi Sustersicza i wy- 
wodził, że w chwili, gdy parlament uchwa- 
li? rezolucyę Morseya, stosunki były zupeł- 
nie inne i dlatego Polacy wówczas za nią 
głosowali. Fakty, na które Morsey powoły- 
wał się wówczas, zostały już usunięte, po- 
nieważ Rząd w projekcie poruczył fakultaty- 
wne uwłaszczenie kmieci Państwu. Nie prze- 
czy mowca, że oddanie tej sprawy w ręce 
banku budapeszteńskiego było błędem, wte- 
dy też Polacy głosowali za rezolucyą. Mow- 
ca Zastrzega się, że nie należy do przeci- 
wników Węgrów w sprawie ich stanowiska 
wobec Bośnii i Hercegowiny ; 0 przeciwień- 
stwie takiem nie może być mowy choćby ze 
względu, iż historya Polski i Węgier ma 
wiele punktów stycznych. 

Uznając tedy narodowe dążenia Wę- 
grów, które dadzą się pogodzić jego zda- 
niem z interesami Monarchii przez usunięcie 
konfiktów zapomocą porozumienia, wyraża 
mowca nadzieję, że wkrótce ludność Bośnii 
i Hercegowiny będzie mogła mieć zastępców 
w Delegacyach, oraz życzenie, by nacisku 
na Sejm bośniacki nie wywierano, owszem 
pozostawiono mu autonomię, oraz status quo 
na polu narodowem. Prosi też mowca wspól- 
nego P. Ministra skarbu, by starał się o u- 
trzymanie i wzmocnienie wpływów Kościoła 


katoliekiego w Bośnii, jednakże bez narusze- 
nia wolności wyznania. 

Wobec wniosku del. Sustersicza, wy- 
powiadającego naganę hr. Burianowi, sądzi 
mowca, że parlament w tym względzie wy- 
powiedział już był swą wolę. więć obecnie 
przy zmienionych warunkach Polacy nie mo- 
gą za tym wnioskiem głosować. 

Z zadowoleniem też przyjmuje mowca 
do wiadomości wywody del. Lechera co do 
uszanowania autonomii Sejmu bośniackiego, 
wyraziłby tylko życzenie, by del. Lecher 
także na prawa innych Sejmów zapatrywał 
się w podobny sposób. 

(o do administracyi Bośnii nie może 
mowca podzielić nagany, wyrażonej przez del. 
Sustersicza, gdyż jest ona w wielu punktach 
przesadzona, podobnie jak i pochwały, z ja- 
kiemi z innej strony spotkała się ta admini- 
stracya — Są również przesadzone. W trakto- 
waniu niektórych narodowości popełniano błę- 
dy i bardzo często” słuszne narodowe tenden- 
cye piętnowano jako prądy anarchistyczne. 

„Następnie domagał się del. Kozłowski 
wyjaśnień co do lasowej gospodarki w Bośnii, 
a wkońcu prosił, by na przyszłość zaniecha- 
no równoczesnego zwoływania Delegacyj i 
Sejmów ze względu na przeciążenie pracą 
delegatów a członków Sejmów. Jest właści- 
wie niezrozumiałą rzeczą, dlaczego delegaci 
mają być wyjęci z pod prawa o Fi godzin- 
nym dniu pracy. 

Del. Mandič domagał się uregulowa- 
nia stosunków pr wnopaństwowych w > Bośnii, 
a w dalszym ciągu swych wywodów oświad- 
czył się za rozszerzeniem sieci kolejowej i 
połączeniem jej z koleją dalmatyńską. 

Del. Udrzal omawiał uwłaszczenie 
kmieci. 

Del. Seitz krytykował ostro Zarząd 
Bośnii i Hercegowiny i oświadczył, że socya- 
liści i dziś są za udzieleniem nagany wspól- 
nemu P. Ministrowi Far. Burianowi nietylko 
z powodu jego postępowania w sprawie Ban- 
ku agrarnego, lecz także z powodu wrogiego 
stanowiska wobec robotników. 


P. Minister Burian omawiał sprawę 
agrarną w Bośnii. Rząd uważa przymusowe 
uwłaszczenie za naruszenie praw, przez za- 
prowadzenie uwłaszczenia fakultatywnego. 
Nie uważa jednakże Rząd również swego za- 
dania za ukończone. Prawdą jest, że konsty- 
tucya bośniacka nie zadowoliła ludności, je- 
dnakowoż nieuregulowane stosunki prawno- 
państwowe krajów anektowanych do Monarchii 
nie zezwalają na rozszerzenie konstytucji. 
Należy więc czekać na dalszy rozwój stosun- 
ków. Mowca zapewnia, że Rząd otacza opieką 
katolików bośniackich. Co do banku agrarne- 
go jest P. Minister przekonany, iż nie prze- 
kroczył swego zakresu działania, nadając kon- 
cesyę bankowi węgierskiemu. W dalszym cią- 
gu przeszedł mowca do kwestyi kolejowej i 
wyraził nadzieję, że przeważna liczba roz- 
wiązanych organizacyj kolejarzy skorzysta z 
możności ponownego zawiązania się. Skoń- 
czył P. Minister zapewnieniem, że Rząd zaj- 
mie się sprawami socyalno-politycznemi i za- 
prowadzi ubezpieczenie robotników od wy- 
padków. 

Po przemówieniach del. Schlegla i 
Morseya obrady przerwano do środy. 

Z Delegacyi węgierskiej. 

Delegacya węgierska przyjęła wczoraj 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych 
wraz z rezelucyą wyrażającą uznanie hr. 
Aehrentnalowi za jego politykę zagraniczną. 

Następnie przystąpiła Delegacya do 
obrad nad etatem wspólnego Ministerstwa 
skarbu. 


Wiedeń. U Najj. Pana odbył się 
wczoraj drugi obiad delegacyjny, w którym 
wzięli udział PP. Ministrowie, Prezydenci i 
członkowie Delegacyj. Z galicyjskich dele- 
gatów obeeni byli del. German, Oegliń- 
ski, Kozłowski. 

O przebiegu tego przyjęcia donoszą pry- 
watnie: 

Punktualnie o g. 6 wieczorem wszedł 


Najj. Pan do sali przyjęć i przystąpił naj- 


Z4 WARSZAWY. 


rea 


W listopadzie. 


(Listopadowa danina. — Święto umarłych. 

Stanislaw Dbareewicz i jego jubileusz. — DA 
sursa kupiecka. — Wyraz na indeksie. — Cen- 
zor i historya o pięciu jajkach. — Proces ks. 
Wejsa. — Podwójne wagi Temidy. — Restau- 
racya noweli: R. Żmijewska : „Z pamiętnika 
niedoszłej literatki*. Anatol Krzyżanowski: „Za 
winy niepopelnione*. Hajota: „Dar Helio- 

gabala“). 


.Odleciať ostatni ptak 

| kwiat ostatni omdlewa, 

A niebios posępny szlak, 

Na kształt cmentarnej opony, 
Objął ehłodnemi ramiony 
Umarle pola i drzewa. 


Wiatr żenie zeschnięty liść, 
Rzeka zastyga w korycie — 
| miłość niema gdzie iść 
Sprawować szczęścia obrzędy, 
bo pustka i martwość wszędy. 


A toż eo? Zamiast listu o wszystkich 
rzeczach i niektórych innych z pod pióra 
wypływa mi wiersz! 

Darujcie! Nie moja to wina i nie ma- 
tulina, jeno.... Listopada! 

Są w roku takie dwa miesiące, będące 
rozsadnikami liryzmu. Ktokolwiek ma duszę 
wraźliwą i marzycielską, czuje w sobie jakby 
wzmożone tętno uczuciowości; ktokolwiek ma 
brzydki zwyczaj wyładowywania z siebie tych 
zapasów mową wiązaną, pisze wiersze. To je 
tak! jak powiada p. Gasiński, ulubieniec na- 


szej farsowo - operetkowej publiezności , w 
jakiejś farsie czy operetce. 
Zaś tymi miesiącami to: maj i listo- 


pad. Dwa przeciwieństwa, dwa bieguny! i 
każdy też na odmienny rytm nastraja i ko- 
łysze to biedne, nigdy nie ukojone dziecko, 
jakiem jest serce ludzkie... Maj — to ana- 
o życia, listopad to jego elegia. 
A w tym roku tak wcześnie, tak bardzo 
wcześnie „odleciał ostatni ptak i omdlał 
ostatni kwiat!* Zazwyczaj Święto Umarłych 
bywa u nas jakby końcowym momentem do- 
rocznej likwidacyi resztek uroków przyrody. 
Powązkowskie drzewa zdają się zachowywać 
na ten dzień trochę pożółkłych lisci u szczytu 
koron, by niby łzami pożegnania kapać ni- 
mi na płonące po mogiłach lampki; tui 
owdzie wśród zbrunatniałej darni bieli się 
jeszcze „zapóźniona stokrótka i zielenią się 
ięknie i kwitną doniczkowe jesienne rośliny, 
które dłoń tkliwej pamięci stawia na uko- 
chanych grobowcach. Ale w tym roku pa- 
ździernik jeszcze był na niebie, gdy mróz 
wyszezerzył zęby i pokąsał ziemię, że zczer- 
niała odrazu i drży odtąd biedaczka naga, 
nawet koszulą śniegu nie okryta, a gdy na- 
deszły Zaduszki, drzewa stały sztywne już, 
bezlistne i głuche, nie mogąc daning suchego 
szelestu zawtórzyć ludzkim westehnieniom; 
zziębłe głowy chryzantemów kurczyłyjsię i 
trzęsły nad kamiennemi płytami, które kro- 
pił drobny, chłodny deszez i smutniej było 
i rozpaczliwiej na Powązkach niż kiedykol- 
wiek. 

A tłumy płynęły i płynęły nieprzer- 
waną falą, która zdawała się nie mieć koń- 
ca, jak niemającym końca jest ból życia; i 
odpływały z powrotem do miasta, jakby je- 
szcze wzruszone, jakby napęczniałe odnowioną 
krwią odświeżonych ran, jakby dźwigające 
ciężar nowych kirów nałożonych na dawne 
żałoby; i każdy niósł część swoją wydzielo- 
ną mu z tego wszech-zbiornika łez i tęskno- 
ty, jakim jest cmentarz i wracał z nią do 
domu niby z zakładowym kapitałem smutku 
i melancholii na cały miesiąc. 

Doprawdy; trudno zawsze o wesołość, 
lecz w listopadzie chyba najtrudniej. 


Chociaż — znam człowieka, który po- 
winien mieć dzisiaj całe słońce w duszy. To 
nowy dyrektor naszego Instytutu muzycznego 
a wczorajszy jubilat: Stanisław Barcewicz. 
Dzieckiem Warszawy zwą go pospolicie, bo 
ten wielki artysta, ten król skrzypków nie- 
tylko tu się wychował i po części wykształ- 
cił, ale zrósł się i zżył z naszem miastem w 
sposób zupełnie wyjątkowy. Dziatwa Appolli- 
na i Muz to przeważnie wędrowne ptaki. 
Ledwo się trochę wypierzy już wyfruwa z 
rodzinnego gniazda i — ani go poświeć. Cóż! 
Do pewnego stopnia to zrozumiałe. Tryumfy 
i złoto są nieprzezwyciężonym magnesem, a 
nowość wszędzie popłaca. Przysłowia są mą- 
drością narodów; ale przypominają mi się 
tutaj dwa, które w zastosowaniu do Barcewi- 
cza wcale mylne „prawdy* głoszą, a to, że: 
„kamień na miejscu porasta“ i i „Nikt nie jest 
prorokiem pomiędzy swemi“ 

Otóż nie ulega watpliwości, że nasz nie- 
zrównany skrzypek byłby znakomicie porósł 
w monetę, oklaski i zaszczyty, gdyby zamiast 
siedzieć na miejscu i swoim najchętniej grać, 
jeździł był po Amerykach i Australiach, Pa- 
ryżach i Londynach. On przecież jest tak 
osobliwego autoramentu, że choć nie wypi- 
sywał nigdy szumnych aforyzmów po jedno- 
dniówkach, o tem komu „śpiewać najmilej* 
i wogóle reklamy unikał, to całem życiem 
dowiódł, iż wielki swój talent i swą obywa- 
telską ofiarność krajowi swemu, a zwlaszcza 
ukochanej Warszawie przedewszystkiem chce 
nieść w ofierze. I nigdzie mu się tak nie gra, 
jak na warszawskiej estradzie; i niczyje za- 
chwyty tak nie rozradowują jego duszy po- 
ważnej i skupionej, jak tej publiczności, któ- 
rej poszczególne twarze rozróżniać może, ni- 
by dobrych znajomych tak często i od lat 
tylu widując je przed sobą, zawsze dzięki 
jemu zasłuchane, rozkołysane, upojone. Raz 
po raz jedna ubędzie, druga przybędzie, ale 
ogólna fizyognomia tego tłumu, zawsze żą- 
dnego go słyszeć, pozostaje ta sama. 

Bo „prorokiem* artystycznym między 


swymi jest Barcewicz, zadając kłam drugie- 
mu z kolei przysłowiu. Watpić w to nigdy 
nie mógł, a już jeśliby się kiedy żdziebełko 
niepewności w tym względzie zakradło mu 
do serca, to wczorajszy "koncert jubileuszowy 
byłby je musiał rozproszyć do ostatniego ato- 
mu. (o się tam nie działo, czego nie było! 

Sala Filharmonii wypełniona wyżej brze- 
gów, publiczność wytworna i nastrojona uro- 
czyście, góry wawrzynów i różnobarwnego 
kwiecia na estradzie, defilada deputacyj, cen- 
ne dary i niemilknące burze oklasków. 

Roześmiał się listopad Barcewiczowi; 
owiał go majową wonią konwalij i bzów i 
lipcowe żniwo uznania i hołdów rzucił mu 
pod nogi. 

Więc naprzód, gdy mistrz się ukazał 
na estradzie, otoczyło go grono kolegów pro- 
fesorów z Konserwatoryum wręczając wspa- 
niały pierścień brylantowy, a potem szły je- 
dna po drugiej deputacye od różnych stowa- 
rzyszeń muzycznych, od dyrekcyi teatrów 
warszawskich, od artystów baletu, od straży 
ogniowej, a wszystkie prawie z kosztownymi 
darami, jak: smyczek z brylantem, przycisk 
srebrny ze złotemi skrzypcami na wierzchu, 
szpilka brylantowa, puhar srebrny i wiele 
innych. 

A po koncercie nastąpila uczta w Re- 
sursie Obywatelskiej, gromadząc kilkaset osób 
przy biesiadniczych stołach. I szły mowy za 
mowami. sławiące nie sztucznie, lecz z głębi 
sere poruszonych „Jego Królewską Mość* 
króla skrzypków, jak go nazwał zawsze do- 
wcipny i ze staropolską swadą przemawiają- 
cy Frenkiel. 

Barcewicz przeżył wczoraj kilka takich 
godzin, jakich dnie całe przeżywał u Was 
niedawno Paderewski, który też bardzo ser- 
deczny telegram wśród mnóstwa innych na- 
desłal. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Lascaro. 


przód do Prezesa Delegacyi austryackiej, dr. 
Głąbińskiego, którego wypytywał o stan prae 
Delegacyi austryackiej i o jego podróż w 
niedzielę, podjętą do Lwowa. 

Następnie rozmawiał Monarcha z pre- 
zesem Delegacyi węgierskiej, Langiem, do- 
wiadując się o stan prac tej Delegacyi. po- 
czem wszyscy goście udali się za Najj. Pa- 
nem i Prezesami Delegacyi do sali biesia- 
dnej. 

Po prawej ręce Monarchy siedział Pre- 
zes Głąbiński, po lewej Lang. Przez cały 
czas obiadu Najj. Pan był w doskonałym 
humorze, rozmawiając z oboma Prezesami 
Delegacyj. 

Po obiedzie odbył się cercle, podczas 
którego Najj. Pan rozmawiał z PP. Ministra- 
mi i wszystkimi delegatami austryackimi i 
węgierskimi. Delegat Kozłowski natychmiast 
po cercju wyjechał do Lwowa, celem wzięcia 
udziału w dyskusyi budżetowej w Sejmie jako 
mowca generalny. 

Wiedeń. Rozprawy delegacyjne wę- 
gierskie są na ukończeniu, obrady Delegacyi 
austryackiej nie skończą się przed sobotą 
bieżącego tygodnia, a zatem potrwają aż do 
rozpoczęcia się obrad Rady państwa w dniu 
22 b. m. 

Nowe Delegacye mają się zebrać już 
19 grudnia, celem uchwalenia prowizoryum 
budżetowego na r. 1911. 


Nprawy sejmowe. 


(Sejmowa komisya wodna o budowie dróg 
wodnych). 


C] Przedłożenia Wydziału krajowego o 
budowie dróg wodnych załatwione zostały 
przez sejmową komisyę wodną na podstawie 
referatu posła Kędziora, w obszernem spra- 
wozdaniu, obejmującem historyczny przebieg 
tej sprawy, oraz daty statystyczne eo do ren- 
towności kanałów wodnych oraz sposobu po- 
krycia kosztów budowy. 

Na wstępie sprawozdania podnosi ko- 
misya, że jeżeli państwa z wysoko rozwinię- 
tym przemysłem, jak Francya i Niemcy, któ- 
re eksportują wartościowe wyroby przemy- 
głowe znoszące wyższe koszta transportu, mi- 
mo bardzo gęstej sieci kolejowej starają się 
o budowę i utrzyinanie dróg wodnych, to 
tem bardziej powinien zaopiekować się spra 
wą tą Rząd naszej Monarchii, której całe 
prowincye, a przedewszystkiem kraj nasz, 
produkują płody rolnicze, niewytrzymujące 
wysokich kosztów transportu. 
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W dalszej części swego sprawozdania 


rencyach z klubami sejmowymi w pazdzier- 
niku b. r., iż Rząd ze względu na trudności 
w umieszczeniu pożyczki kanałowej na tar- 
gach pieniężnych, budować będzie tylko dro- 
gi wodne w Czechach, a zaniechia budowy 
kanału Dunaj-Dniestr, tytułem zaś wynagro- 
dzenia przyznaje interesowanym krajom 200 
milionów kor., z czego dla Galicyi przypa- 
dłoby 120 milionów kor. Na podstawie tego 
oświadczenia komisya wyraża ubolewanie, że 
Rząd mając szereg lat z nadwyżkami bndże- 
towemi, nie rozpoczął budowy kanalu Dunaj- 
Dniestr i dopiero po upływie lat sześcin od 
terminu rozpoczęcia robót, kiedy budżet pań- 
stwowy okazuje deficyt, a Sejm wszedł na 
drogę uprzemysłowienia kraju, występuje z 
propozycyą unieważnienia ustawy kanałowej. 

Komisya wodna jest zdania, że budowa 
dróg wodnych jest obeenie najdonioślejszą 
dla kraju sprawą, tak ze względu na wyso- 
kość inwestycyi 557 milionów kor. na kanał, 
a 104 milionów kor. na regulacyę rzek, za- 
budowania potoków i budowę zbiorników, 
jak i na rozwój przemysłu i rolnictwa przez 
obniżenie cen opału i materyałów budowla- 
nych. tudzież dostarczenia zarobku ludności 
włościańskiej. która z powodu braku ziemi 
szuka chleba za granicą i wzbogaca miliar- 
derów amerykańskich, a co gorsza naszych 
dziedzicznych wrogów. 

Komisya podnosi, że biuro fachowe Mi- 
nisterstwa handlu obliczyło rentowność ka- 
nału Dunaj-Odra na 2:55 pre., a obciążenie 
państwowe na umorzenie i oprocentowanie 
kapitału inwestowanego do r. 1905 w kole- 
jach państwowych, wynosi 2:45 pre. — oka- 
zuje się zatem z tego, że kanał Dunaj-Odra 
przynosić będzie Państwu większy dochód, 
aniżeli koleje państwowe, których dalszej bu- 
dowy nikt nie kwestyonuje. Co się tyczy ka- 
nału Odra - Wisła - Dniestr, to biuro fachowe 
Ministerstwa handlu nie zajmowało się do- 
tychczas obliczeniem jego rentowności, ko- 
misya wodna zaznacza jednakowoż, że kana- 
ły galicyjskie, tak ze względu na transport 
węgla, ropy i drzewa, jak i ruch wewnętrz- 
ny między wschodnią a zachodnia częścią 
kraju, między któremi zachodzą znaczne ró- 
źnice co do klimatu i produkcyi, należeć bę- 
dą do rentownych. 

O trudnościach finansowych. a w szcze- 
gólności trudności emisyi obligów kanałowych 
z powodu obciążania targów pieniężnych in- 
nemi pożyczkami publicznemi, mogłaby — 
zdaniem komisyi — być mowa, gdyby Rząd 
musiał emitować obligi dla uzyskania całej 
sumy około 637'/, milionów potrzebnej na 


NA ROZSTAJNYGH DROGACH. 


II. 
Wizyta. 


(Ciąg dalszy). 


Pani Chassal nie spieszyła się z wło- 
żeniem na siebie ciężkiego futra. Swoim szcze- 
biotem zapełniła milczenie, w którem Pa- 
skal się pogrążył. Chwaliła bardzo, że powró- 
cił do Paryża! Miał słuszność porzucając pro- 
wincyę! Żyło się na prawdę tylko w Paryżu. 
A nieobecność żadnej szkody mu nie wyrzą- 
dziła. Zdobywał jeden sukces po dragim. 
Bardzo często, od roku, słyszała wymawiane 
jego nazwisko w salonach. Trudno uwierzyć, 
Że próbowano tam czytać, rozumieć jego 
dzieło? Ależ tak, młode ładne kobiety bar- 
dzo inteligentne. Czemu nigdzie się nie po- 
kazuje? Czemu się trzyma na uboczu? Za- 
prasza swoich przyjaciół tylko do restaura- 
cyi. Musiała sama przyjść do niego, z ko- 
nieczności, rada, że ma lekarza, do którego 
mogła mieć całe zaufanie. Tak dawno ocze- 
kiwała jego wizyty wraz z panią Rouvray. 
Ona sama pójdzie pierwsza do pani Rouvray, 
teraz, wychodząc od niego. 

— To nie jest jej dzień przyjęcia — 
zauważył Paskal, który słuchał, nie przery- 
wająe jej urywkowych zdań, wyrzucanych 
jak strzały. 

— A któregoż dnia przyjmuje? 

— We wtorki, o ile mi się zdaje. 

— Przyjdę zatem w przyszły wtorek. 

Zdecydowała się włożyć paltocik. Za- 
dnym ruchem, żadną inionacyą głosu nie 
zdradził się Paskal z zakłopotaniem, lub pa- 
mięcią o przeszłości. A nawet, palce jego 
uderzały z pewną niecierpliwością w stół, 
na znak, że konsultacya skończona. Pani 
Chassal nie zdawała się zakłopotana tym 
znakiem. Całkiem naturalnie odnawiała da- 


nie dokonał swego dzieła zniszczenia ? A skoro 
sercą ich uderzały spokojnie, skoro nic, ab- 
solutnie nic, nie pozostało z dawniejszych 
związków. chciała przed odejściem złożyć za 
poradę honoraryum, które naprzód sobie 
przygotowała. Paskal, widząc to, uniósł się 
nieco, na co zdawała się czekać, ale natych- 
miast zapanował nad sobą. 

— Bardzo pani dziękuję — rzekł z pro- 
stotą. — Lecz mąż pani jest moim przyja 
cielem. Nie mogę przyjąć żadnego wynagro- 
dzenia. 

— Przecież... 

— Odda to pani swoim ubogim. 

Takie umotywowanie odmowy pozba- 
wiało ją wszelkiego innego znaczenia. Paskal 
ominął szczęśliwie zastawione sidła na jego 
dumę. To on, przeciwnie, mógl ją posądzać, 
że skorzystała z pretekstu, aby się z nim Z0- 
baczyć, aby zjawić się przed nim po tylu 
latach, wiedziona ciekawością, czy też innem 
uczuciem, gdy on, osiedliwszy się w Paryżu, 
starał się jej unikać, mając żal do niej, albo 
też z obawy. A może rzeczywiście z oboję- 
tności? To widzenie się, w czasie którego on 
pozostał nieprzenikniony, stało się dla niej 
porażką. Chciała to jakoś ubarwić, nadać inne 
znaczenie swojej wizycie i już będąc na pro- 
gu, zagadnęła nagle: 

— Doktorze, wszak szwagier pański, 
pan Aunois, zajmuje posadę w spółce górni- 
czej, nieprawdaż ? 

— Tak pani, Ale dlaczego pani mnie 
o to pyta? 

— Muszę pana uprzedzić. Winnam to 
zrobić w imię... naszego dawnego uczucia, o 
którem pan może zapomniał, ale ja pamiętam. 

Patrzył na nią ze ździwieniem: po co 
ten powrót wstecz? 

— Cóż to ma znaczyć, proszę pani ? 

Ona ciągnęła dalej zwolna, jakby szu- 
kając wyrazów : 

— Wiem aż nadto dobrze. jak pan wy- 
soko ceni honor. Ta spółka, którą pan Eper- 
vans założył, ma się podobno wkrótce zna- 
leżć w bardzo krytycznem położeniu. 

— Uchodzi za bardzo świetną. 

— Nie, pan Fperyans zapuścił się w 
niepewne spekulacye. A przytem, ma metresę, 
która go rujnuje. 

— Metresę! on ? 

— Tak. Cały Paryż wie o tem. Dzie- 


wny stosunek, jakgdyby o miłości nigdy po- | wczyna, którą z błota wyciągnął. To musia- 


między nimi mowy nie było. Ale czyż Cas 


ło mu się przytrafić. Nie można ujść swemu 


powołuje się komisya wodna na oświadczenie 
złożone przez P. Ministra skarbu na konfe- 


budowę kanału Dunaj-Dniestr. Ponieważ je- 
dnak ustawa z r. 1901 przewiduje 20 - letni 
okres budowy. zatem corocznie zajdzie po- 
trzeba emisyi około 32 milionów w gotówce, 
a przy stracie około 7 pre. na kursie, okrą- 
sło 35 milionów koron imiennej wartości, — 
co łatwo uskutecznić może pocztowa kasa o- 
szczędności, która w ostatnim roku umieściła 
220 milionów koron 4 proe. renty. Przy 90 
letnim okresie umorzenia 4 pre. pożyczki, a 
7 pre. stracie na kursie, wyniesie roczna rata 
anuitetowa w pierwszym roku 1,838.102 kor. 
i wzrastać będzie przez 20-letni cezas budowy 
aż do maksymalnej kwoty 26,258.608 koron, 
z czego “j obciąży Państwo, a "|, część kraje 
interesowane. Komisya wodna wyraża wkońcu 
nadzieję, że Koło polskie doprowadzi do sku- 
tku to wiekopomne dzieło, od którego zależy 
przyszłość ekonomiczna kraju. Sprawozdanie 
kończy się rezolucyami: aby Sejm obstawał 
przy wykonaniu ustawy z r. 1901 w całej 
rozciągłości a przynajmniej przy wykonaniu 
kanałów galicyjskich; aby Rząd przystąpił 
bezzwłocznie do budowy kanału spławnego 
Zator-Samborek; aby Rząd przeprowadził re- 
wizyę trasy i reambulacyę polityczną na prze- 
strzeni od Zatora do granicy szląskiej i od 
Samborka do Płaszowa; ażeby zarządził opra- 
cowanie projektu kanału Wisła-Dniestr z od- 
gałęzieniem do Lwowa; zaś Wydział krajowy 
postarał się o doprowadzenie kanałów do 
Dziedzic i Halicza. 


(Z komisyj sejmowych). 


[| Komisya reformy wyborczej 
odbyła wczoraj posiedzenie, które trwało od 
godziny 7 do 10 wieczorem. 

W dyskusyi ogólnej przemawiali pp. 
Stapiński, dr. Rutowski, dr. Makuch, dr. 
Leo, dr. Lewicki, JE. P. Namiestnik dr. Bo- 
brzyński, dr. Korol, dr. Starzyński, Na tem 
dysknsyę ogólną zamknięto i przystąpiono do 
wyboru referenta, którym wybrany został 
p. dr. Rutowski. 

Dziś wieczorem odbędzie się dalsze po- 
siedzenie komisyi, na którem przeprowadzoną 
zostanie dyskusya szczegółowa nad propono- 
wanemi rezolucyammi i ewentualnie zapadnie 
ostateczna uchwała. 

Proponowane rezolucye opiewają: 

1. Poleca się nieustającej komisyi re- 
formy wyborczej wypracowanie przy współ- 
udziale Wydziału krajowego i przedłożenie 
na najbliższej sesyi sejmowej projektu usta- 
wy, zmieniającej statut krajowy i ordynacyę 
wyborczą na zasadzie, ŻE: 

1. Sejm składać się ma ze 192 członków, 
a mianowicie z dotychczasowej liczby wiry- 
listów powiększonej o 3 prorektorów, dalej 
ze 177 posłów wybieranych głosowaniem 


na kopalnie, które nie istnieją, co mu służy 
do podtrzymywania innych, istniejących. Nie 
mogę tego panu dokładnie wytłumaczyć: to 
nadto skomplikowane, sama nie wiem. Ale 
jestem pewna, że niebezpieczeństwo mu grozi. 

— Jakimże sposobem pani wie o tem? 

— Przez mego męża. 

— Feliks jest tak samo, jak ja, przy- 
jacielem Huberta Kpervans. 

— Teraz już nie. Chciałam pana uprze- 
dzić, póki czas jeszcze, ze względu na panai 
panią Aunois, która taka milutka. Ona zło- 
żyła mi wizytę. 

— A, tak?... 

— Tak. Kilkakrotnie była u mnie. Mó- 
wiłyśmy o panu. Ona pana ubóstwia. A tak 
się rozkosznje Paryżem! Poszukamy dla pa- 
na Aunois innej, bardziej spokojnej po- 
sady. 

— Dziękuję pani, ale to niepotrzebne. 
Moja siostra wróci do Dauphine. 

Znowu ją usuwał. Nie nalegała dłużej. 

— Już odchodzę. Jeżeli pan zechce 
mówić o tem z panem Jpervans, z swoim 
przyjacielem, zechce pan, nie wymieniać 
żródła, zkąd pan zaczerpnął tych wiadomo- 
ści. Tak będzie lepiej. Proszę pana o to. 

— Przyrzekam to pani. 

W ten sposób, w chwili odejścia, two- 
rzyła pomiędzy nim a sobą rodzaj spól- 
nietwa i oddalając się, pozostawiała mu wra- 
żenie oddanej przysługi, przenikliwej i czuj- 
nej przyjaźni. która przeżyła ich rozłączenie. 
Scena konsuliacyi lekarskiej zeszła na plan 
daleki! 

Pozostawszy sam, Paskal, zanim dał 
znak dzwonkiem do wprowadzenia następne- 
go pacyenta, skupił się w sobie, zastanowił, 
Jakiż był rezultat tej konfrontacyi z prze- 
szłością, o której zdawało mu się, że dzięki 
silnej woli całkowicie zapomniał? Spojrzał 
machinalnie przez okno. Jego pracownia, na 
pierwszem piętrze, wychodziła na bulwar 
Saint-Germain. Bezlistne drzewa unosiły swo- 
je gałęzie na wysokość okna. Chociaż wie- 
czór się zbliżał, dzień był jeszcze jasny, je- 
den z owych dni w początkach marca, które 
jakkolwiek należą jeszcze do zimy, mają już 
wiele jasnego światła, które znika bardzo 
powoli. Z dołu dochodził odgłos wyruszają- 
cego automobilu, zapewne pani Chassal. Uj- 
rzał go, gdy ruszał z miejsca. Zanim wrócił 
do pracy, Paskal zatelefonował jeszcze do 


bezpośredniem i tajnem, a to: z dotychcza- 
sowej liczby posłów z większej własności. 
z 36 posłów dotychczasowej kuryi miejskiej, 
z 5 posłów z Izb handlowych i przemysło- 
wych, z 2 posłów z Izb rękodzielniczych, 
z 10 posłów powszechnego i równego gło- 
sowania z miast, należących do kuryi miej- 
skiej, z S0 posłów z reszty gmin z powsze- 
chnogo głosowania, z pluralnością podatkową 
dla dotychczas uprawnionych, z dwuletnia 
osiadłością i przy zabezpieczeniu mniejszości 
narodowych z zastosowaniem wyborów pro- 
poreyonalnych, oraz na zasadzie powiększe- 
nia liczby członków Wydziału krajowego o 
dwóch z przyznaniem w tych granicach od- 
powiedniego powiększenia zastępstwa posłom 
ruskiin, wreszcie na tej zasadzie, że skład 
Sejmu i zabezpieczenie mniejszości narodo- 
wych może być zmienione tylko w obecno- 
ści 154 posłów. 

2. Wzywa się Rząd, aby dla załatwie- 
nia reformy statutu krajowego i ordynacyi 
wyborczej zwołał osobną sesyę sejmową mo- 
żliwie z początkiem 1911 roku. 

Komisya drożyźniana wybrana je- 
szcze w dniu 15 października b. r. dla wnio- 
sku nagłego p. dr. Leo dla obmyślenia środ- 
ków zaradczych przeciw drożyźnie, zebrała 
się wczoraj wieczorem po raz pierwszy, prze- 
dewszystkiem celem ukonstytuowania się. Już 
przy wyborze przewodniczącego nie mogło 
przyjść do porozumienia, głosowano bowiem 
trzy razy. Przy pierwszem głosowaniu otrzy- 
mali na 11 głosujących pp.: Abrahamowicz 
i Leo po 4 głosy, p. Ciucheiński 3 głosy; 
przy drugiem głosowaniu na 12 głosujących 
otrzymali pp. Abrahamowiez, Ciuchciński i 
Leo po 4 głosy, dopiero przy trzeciem gło- 
sowaniu wybrany został p. Ciuchciński 
przewodniczącym, otrzymawszy 7 głosów, na 
p. Abrahamowieza padło 4 głosy. Zastępcą 
przewodniczącego wybrano p. dr. Stefezy- 
ka, sekretarzem p. dr. Tertila. 

Następnie po przeprowadzeniu krótkiej 
dyskusyi informacyjnej wybrano referentami 
pp. dr. Leo i dr. Stefczyka, przydziela- 
jąc pierwszemu kwestyę drożyzny mieszkań. 
drugiemu zaś kwestyę drożyzny artykułów 
żywności, aprowizacyę miast, tworzenia sto- 
warzyszeń produkcyjnych, handlowych i spo- 
żywczych. 

P. dr. Leo zreferował następnie ustnie 
swój referat i na jego wniosek uchwaliła ko- 
misya następujące rezolucye: 

a) Sejm wzywa Rząd, aby wobec roz- 
paezliwych stosunków drożyzny mieszkań w 
miastach w naszym kraju, przedłożył jak naj- 
spieszniej Radzie państwa wnioski co do u- 
tworzenia funduszu państwowego mieszkanio- 
wego ( Woknungs-F'iirsorgefond) z tak wyso- 


siostry, prosząc, aby zaraz przyszła. W go- 
dzinę później oznajmiono mu, że pani Aunois 
czeka u jego żony, wiec pospieszył z nią się 
zobaczyć. 

Klara nie bardzo była podobna do brata, 
raczej do matki, po której odziedziczyła de- 
likatność rysów, a także nieco egzaltacyi. 
Ale ta egzaltacya nie miała już wcale mi- 
stycznego charakteru ; wywoływała ją wyłą- 
cznie chęć używania życia. Paryż poruszał 
młodą kobietą, oddaloną od zwyczajów, do 
których nawykła, jak wiatr porusza drze- 
wem stojącem samotnie. Po ośmiu latach 
małżeństwa miała tylko jedno dziecko, małą 
dziewczynkę, którą pokazywała wszędzie, jak 
fenomenalne zjawisko. 1 bez ustanku pobu- 
dzała do działania męża, który dość niedo- 
łężnej natury, potrzebował dużo czasu, aby 
powziąć jakąkolwiek decyzyę. Julian Aunois, 
inteligentny, lecz powolny, nie mógł sobie 
dać rady w Lugdunie jako adwokat. Wolał 
studya przemysłowe, praktyczne organizacye, 
maszyny. Kwestye prawne, nadto subtelne i 
abstrakcyjne, nie pociągały go bynajmniej. 
Należał do ludzi, którzy nie umieją sami 
zdobyćsobie karyery, a wszędzie czują się nie 
na miejscu. Posada, którą zajmował w spół- 
ce górniczej, nie odpowiadała mu także. Do- 
gadzała wiecej jego żonie, którą Paryż na- 
tychmiast oczarował. Paskal przypominał so- 
bie rozmaite rozmowy, w ciągu których 
szwagier jego objawiał pewien niepokój, co 
do interesów Huberta Epervans. 

— Nieustannie nowe jakieś przedsię- 
biorstwa. Ciągle jakieś raporty inżynierów. 
Nie mam pojęcia, zkąd je bierze ? 

Te wątpliwości odpowiadały zupełnie 
wiadomościom zakomunikowanym przez panią 
Chassal; należało więc rozpatrzeć się w tej 
sprawie. Już nieraz Paskal zapytywał Juliana 
Aunois, czemu nie chce korzystać z propo- 
zycyi Gerarda i nie weżmie udziału w fa- 
brykach tkackich w Voiron: posada byłaby 
skromna, ale pewna, spokojniejsza, a także 
bardziej zastosowana do majątkowej pozycyi 
młodych małżonków. Lecz Julian na to od- 
powiadał : 


— Klara nie chce opuścić Paryża. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


ką jego dotacyą z funduszów państwowych, 
by zakreślona nim akcya pomocy państwo- 
wej wydała rzeczywiście oczekiwane rezultaty. 

b) Sejm wzywa ponownie Rząd, aby 
bezzwłocznie przystąpił do podjęcia systema- 
tycznej akcyi na polu budowy gmachów dla 
pomieszczenia urzędów i szkół państwowych, 
oraz mieszkań dla funkeyonaryuszów i robo- 
tników państwowych w miastach galicyj- 
skich. 

e) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na podstawie wyników przeprowadzonej 
niedawno ankiety budowlanej przedłożył Sej- 
mowi na najbliższej sesyl sprawozdania i 
wnioski zmierzające do podniesienia przemy- 
słu budowlanego w naszym kraju. 

Komisya gospodarstwa krajowe- 
go załatwiła wczoraj wieczorem na podsta- 
wie referatu p. Juliana br. Brunickiego 
przedłożenie Wydziału kraj. o kraj, składzie 
publicznym w Krakowie, uchwalając polece- 
nie Wydziałowi krajowemu, ażeby przedłożył 
Sejmowi wnioski dotyczące przeniesienia 
składu publicznego w Krakowie na nowe od- 
powiednie miejsce, względnie budowy no- 
wego skłądu, oraz ewentualnego sposobu za- 
rządzania tym składem. 

Następnie na podstawie referatu p. 
Cipsera załatwiono przedłożenie Wydziału 
krajowego o kraj. wyższej szkole lasowej we 
Lwowie, uchwalając polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby jak najrychlej przedłożył 
Sejmowi projekt przebudowy gmachu dla tej 
szkoły, ewentualnie wybudowania nowego 
gmachu w innem miejscu. 

Komisya drogowa załatwiła wczoraj 
kilka drobnych petycyj na podstawie refera- 
tów pp. Jędrzejowicza, Moysy i Urbańskiego. 


Ugoda czesko-niemiecka. 


Wiadomości z Pragi brzmią w dalszym 
ciągu niepomyślnie. Namiestnik hr. Couden- 
hove bawił w sobotę po południu i w nie- 
dzielę rano w Wiedniu, skąd powrócił z orę- 
dziem Cesarskiem dla rozwiązania Sejmu w 
razie, gdyby do czwartku nie udało się kon- 
ferencyi ugodowej zakończyć z jako tako do- 
datnim wynikiem. 

O wielkich sukcesach nikt już nie my- 
sli. Nadzieje, które w poczatkach konferen- 
cyi przyświecały obradom, dalszy tok ich 
rozwiał w niwecz. W obu obozach utwier- 
dziło się przekonanie, że uregulowanie sto- 
sunków czesko-niemieckich nie da się prze- 
prowadzić z takim pośpiechem, jak sobie prze- 
ważnie wyobrażano. 

Namiestnik hr. Coudenhove stara się 
wszelkiemi siłami uratować, co jest jeszcze 
do uratowania. Jego wyłącznie zabiegom 
przypisać należy, iż konferencye trwają do- 
tąd. Antagonistów opanowało, zupełne znie- 
chęcenie, to też bez owej inicyatywy byliby 
z pewnością zaniechali już przed kilku dniami 
dalszych prób dojścia do porozumienia. Poza 
ofieyalnemi posiedzeniami podkomisyj i ko- 
misyj odbywają się także narady poufne 
w charakterze prywatnej wymiany zdań, co 
w każdym razie o tyle przynajmniej okazało 
się pożytecznem, że nie spalono dotąd mo- 
stów nad przepaścią rozdzielającą Czechów 
od Niemeów. A jednak położenie beznadziej- 
ne jeszcze nie jest. Najlepszym tego dowo- 
dem okoliczność, że dotąd nie został wyzna- 
czony termin zwołania parlamentu. Zwlekać 
z wyznaczeniem tego terminu nie byłoby 
ani potrzebną, ani odpowiednią rzeczą, gdy- 
by stanowczo już w kołach rządowych uzna- 
no bezowocność konferencyj praskich. Nie 
więcej bowiem, jedynie one stoją na prze- 
szkodzie powołaniu lzby posłów do pracy. 

Ale też tylko ów negatywny objaw do- 
daje pewnej otuchy. Po zanim brak bowiem 
jakichkolwiek znaków pocieszających. Tym 
razem Niemey utrudniają położenie opornem 
swem stanowiskiem wobec projektowanej 
przez Czechów ustawy o szkołach mniejezo- 
ści. Czesi zaś zacięli się w tym właśnie punkcie 
ioświadczają, że jeśli wspomniana ustawa nie 
zyska aprobaty Niemców, to znowuż oni nie 
dopuszczą do zmiany statutu krajowego. 

To też zarówno niemiecka, jak czeska 
prasa uderzają w nutę bardzo pesymistyczną. 
Wiara w możliwość kompromisu zupełnie 
zanikła. 

Nar. Listy w seeptycyzmie swym za- 
pędzają się tak dałeko, że nie wierzą nawet, 
by udało się uratować dalsze istnienie ko- 
misyi ugodowej. W najlepszym razie, prze- 
powiada organ młodoczeski, nastąpi takie 
odroczenie obrad, które dozwoli spożytkować 
uzyskane faktycznie wyniki prac teraźniejszej 
komisyi. > 

Organ realistów „Čas“ przemawia go- 
rąco za tem, by przynajmniej zapewnić cią- 
głość rokowań przez powołanie — w razie 
rozbicia się obecnej konferencyi -— nowej 
nieustającej komisyi, złożonej nietylko z po- 
słów, lecz także mężów zaufania. 

Wreszcie Nar. Politika twierdzi, że 
tylko w takim razie byt konfereneyi może 
liczyć na przedłużenie, jeśli do czwartku 
okażą się niewątpliwe oznaki polepszenia sy- 
tuacyi. W takim razie Rząd zatrzymałby się 


jeszcze prawdopodobnie ze zwołaniem parla- 
mentu i termin konferencyj praskich zostałby 
przedłużony. 


KRONIKA. 


Lwów. 15 listopada. 


— Kalendarz. 

Sroda (16 listopada): 

Otmara Ap. — Radomira. — Akepsymy m. 

Wschód słońca o godzinie 689 rano, za- 
chód słońca o godzinie 889 po południn. 


— Posiedzenie Rady miasta Lwowa 
odbędzie się 17 b. m., we czwartek, o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Z Towarzystwa pań im. św. Sa- 
łoiaei. Doroczne nabożeństwo Towarzystwa od- 
będzie się 17 b. m. o godz. 9 min. 30 rano 
w kościele 00. Jezuitów, w kaplicy Matki Bo- 
skiej Bolesnej. Wydział zaprasza do uczestni- 
ctwa w niem wszystkich członków Towarzy- 
stwa im. św. Salomei. 

— Z Towarzystwa połitechniecznego. 
We środę, d. 16 b. m., o godz. 7 wieczorem, 
odbędzie się w Tow. politechnieznem ul. Zimo- 
rowicza l, 9 zgromadzenie tygodniowe. Na po- 
rządku dziennym: Dyskusya nad odczytem prof. 
E. Hauswalda p. t. „Zasady kształcenia tech- 
ników“, 

— Związek Naukowo-Literacki urza- 
dza d. 17 b. m. (czwartek) o godzinie 8 w sali 
Tow. Politech. Zimorowicza 9 Zebranie. Na ze- 
braniu tem wygłosi odczyt p. Edmund S. Naga- 
nowski na temat „Stan kwestyi kobiecej w 
Anglij“. 

— Oszuści hiszpańscy. Według otrzy- 
manych informacyj trwają w dalszym ciągu 
szalbierstwa, popełniane przez bandę oszustów 
hiszpańskich, a mające na celu wyłudzanie pie- 
niędzy od łatwowiernych, którym przyrzeka się 
udział w rzekomo ukrytych skarbach. Oszuści 
ci rozpisują do różnych osób listy od rzeko- 
mych bankierów, którzy są uwięzieni i ukryli 
w Galicyi swój majątek, proszą adresatów o 
udzielenie pomocy w wydobyciu tego majątku — 
zwykle w formie znacznej pożyczki — i obie- 
cują im za to korzyści materyalne. Jasne jest, 
że te szalbierstwa mogą narazić łatwowiernych, 
którzyby dali się usidlić chęcią łatwego zysku, 
tylko na poważne straty. 

— Uczczenie Ś. p. Maryana Gawa- 
lewicza. W kołach inteligencyi warszawskiej 
postanowiono zająć się uczczeniem pamięci ś. p. 
Maryana Gawalewicza. Zanim odnośny komitet 
uzyska zatwierdzenie urzędowe, zwrócono się 
do dyrekcyi teatrów warszawskich z prośbą o 
urządzenie na ten cel widowiska. Prezes tea- 
trów p. Małyszew obiecał poczynić energiczne 
starania celem otrzymania zezwolenia. Przed- 
stawienie ma się odbyć w teatrze Wielkim w 
drugiej połowie stycznia r. p. Program wypeł- 
nią przeważnie utwory nieodżałowanego pisa- 
rza, a w wykonaniu wezmą udział najeelniej- 
sze siły. 

— Nowy patron Kółek rolniczych. 
Jak wiadomo, dotychczasowy, bardzo zasłużony 
patron Kółek rolniczych w Poznańskiem, p. 
Chłapowski, ustąpił z powodu nadwerężonego 
zdrowia i sędziwego wieku z tej godności. 

Ustępujący Patron p. Chłapowski objął 
ten urząd po śmierci ś. p. Maksymiliana Ja- 
ckowskiego i piastował go przez lat 11. O owo- 
cnej jego pracy świadczą cyfry następujące: 
W r. 1901 p. Chłapowski przejął pod swoją 
opiekę 216 Kółek włościańskich — dzisiaj od- 
daje ich 241. Liczba członków wzrosła z 8000 
do 17.000, a jego główną zasługą, że mło- 
dzież włościańska w sprawach Kółek żywy bie- 
rze udział. Wobec takiego rozwoju liczba wi- 
cepatronów wzrosła z 14 na 81. 

We czwartek odbył się przeto w Pozna- 
niu nowy wybór Patrona: wybrany nim został 
jednogłośnie p. Gustaw Reszewski z Jasienia. 

— (2) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przyjęci zostali jako bez- 
płatni wolontaryusze: Izrael Schild dla stacyi 
Lwów, a Jakób Olinkiewiecz dla warstatów w 
Przemyślu. 

Dalej przeniesieni zostali: oficyał Fryde- 
ryk Wegscheider i asystent Józef Osato ze sta- 
cyi Lwów do dyrekcyi; asystent Ludwik Hof- 
mokl ze Lwowa do Przemyśla ; asystent Grze- 
gorz Krysa z Zagórza do Lwowa, aspirant 
Wawrzyniec Poliwka-Kulczycki z Dublan-Kranz- 
bergu do Zagurza; asystent Stanisław Mazur z 
Sambora do Dublan-Kranzbergu, oraz adjunkt 
Mieczysław Chulawski z Krościenka do Prze- 
myślą. 

— Obwieszczenie Magistratu. Na pod- 
stawie reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrzn. 
z 10 stycznia 1901 1. 16.989 intymowanego 
okólnikiem Namiestnictwa z 2 lutego 1901 1. 
9991, wzywa się niniejszem wszystkich wła- 
ścicieli względnie dzierżawców stawów, poło- 
żonych w obrębie m. Lwowa i poza miastem, 
tudzież przemysłoweów, którzy trudnią się sprze- 
dażą lodu albo sami go używają dla celów prze- 
mysłowych (do chłodzenia artykułów żywności, 
tudzież beczek i naczyń z napojami) aby po- 
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starali się bezzwłocznie o certyfikat urzędowy, 
stwierdzający na podstawie badania chemicznego, 
ewentualnie także — o ile Magistrat uzna to za 
potrzebne — bakteryologicznego, że lód z odno- 
śnego stawu jest pod względem zdrowotnym 
pochodzenia bez zarzutu. W tym celu winien 
każdy interesowany zgłosić się jak najrychlej 
do miej. Laboratoryum chemicznego (Strażnica 
pożarna — plac Strzelecki) i zażądać przeprowa- 
dzenia rozbioru chemicznego próbki wody ze 
stawu z którego zamierza pobierać lód. 

— Ofiary. W Administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli w dalszym ciągu dla Zofii 
Goł., ośmdziesięciedwuletniej staruszki, wdowy 
po wybitnym publicyście i działaczu społecznym: 
M. P. z Tarnopola 4 kor. 40 hal, Z. P. ze 
Lwowa 3 kor., E. B. z Sarajewa 10 kor., Olga 
Bulikowska ze Złoczowa 10 kor., N. N. ze 
Lwowa (w markach pocztowych) 1 kor., A.'D. 
z Czortkowa starego 5 kor.; dla Sikosińskiej 
Z. P. ze Lwowa 3 kor. 

— Rozprawa karna przeciw Stanisła- 
wowi Kędziorowi, ekspedyentowi pocztowemu z 
Biadolin, oskarżonemu o sprzeniewierzenie i na- 
dużycie władzy urzędowej zakończyła się wczo- 
raj po południu przed trybunałem sędziów przy- 
sięgłych w Krakowie. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych skazał trybunał Kędziora 
na półtora roku ciężkiego więzienia. 

A Zgubiono: książeczki galic. Kasy 
oszczędności na 1200 kor. opiewającą na na- 
zwisko p. Adama Zycha i na 120 kor., wysta- 
wioną na nazwisko p. Maryi Łuczyńskiej; pu- 
lares, zawierający 220 kor., weksel na 400 kor. 
z podpisem Stefana Goldy i policę asekuracyjną 
na nazwisko Racheli Mandel; w ul. Karola 
Ludwika złotą broszkę z dyamencikami, war- 


tości 150 kor. 


A Znaleziono: w ulicy Jagiellońskiej 
czarny parasol damski; w ulicy Kołłątaja dam- 
ską terebkę z pewną kwotą pieniężną; legity- 
macyę wolnej jazdy koleją elektryczną, wysta- 
wioną na nazwisko p. Reginy Kirschner. 

A Nagły zgon. W budynku rzeźni 
miejskiej zmarł wczoraj nagle 85 letni rzeźnik 
Jan Stefan Rozumkiewicz. Wezwany lekarz 
miejski stwierdził nagły zgon wskutek udaru 
serca. Zwłoki odstawił komisaryat III dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica u Kop- 
pla Kleinmana, Łeśke Krochmal, jadąc wczoraj 
szybko wozem przez plac św. Jerzego, najechał 
na p. Alfonsynę Słonecką, która dostawszy się pod 
konie, odniosła znaczne obrażenia na głowie. 
Ranną opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Emanuela Auerbacha, oficyała podatkowego, 
przy ul. Skrzyńskiego l. 4 włamał się wwzoraj 
złodziej i skradł znaczną ilość gerderoby i sre- 
bra stołowego, wartości kilkuset koron. 

P, Jarosławowi Leneczkowi, kapitanewi 
30 pp., skradziono z mieszkania przy ul. Tar- 
nowskiego 1. 11 a) żelazną skrzynkę, zawiera- 
jącą długi złoty łańcuszek, złoty zegarek dam- 
ski i naszyjnik, wartości 200 kor., oraz ro- 
zmaite drobiazgi. 


Z mieszkania Wolfa Tarłowskiege. przy 
ul. Rappaporta 1. 9 skradzione wczoraj kilka 
sztuk garderoby i sznurek korali. 


— Wiełka awantura na Kazimierzu 
w Krakowie. Wezoraj o godz. 11 w nocy przy- 
szło na Kazimierzu do wielkiej awantury. W do- 
mu rabina Markusa Reichenberga przy ul. św. 
Józefa 46 mieszkał kupiec Szaja Rosengarten, 
który nie chciał opuścić mieszkania mimo pra- 
widłowego wypowiedzenia Rabin chcąc go zmu- 
šić do wyprowadzki, wieczorem podczas jego 
nieobecności wyjął drzwi z jego mieszkania. 
Rozengarien dostrzegłszy to, wybiegł na Kazi- 
mierz, rozgłaszając swą krzywdę. Zebrał się 
tłum złożony z około 100 pomocników handlo- 
wych, który wtargnął do mieszkania rabina, 
wybił mu wszystkie szyby i zdemolował część 
schodów. Awanturom położyła dopiero kres po- 
licya, która aresztowała Rozengartena i po- 
mocnika handlowego Wolfa. 


— Pożar w Lunaparku na wystawie 
łowieckiej. Wczoraj wieczorem wybuchł z nie- 
wiadomej przyczyny w Lunaparku na wystawie 
łowieckiej silny ogień w pawilonie „Bitwy mor- 
skiej pod Lissą*. Ogień zagrażał cełemu Pra- 
terowi. O godz. 11 w nocy pożar zlokalizowano. 
Rozmiary i bliższe szczegóły na razie nie znane. 

— Cholera w Grazu zaczyna być nie- 
pokojącą. Onegdaj zapadł na cholerę służący 
sklepowy, 21-letni Neuhaus, mieszkający obok 
domu, w którym zapadł na cholerę przed kilku 
dniami przybyły de Grazu major Stressłer. Nie- 
pokojącą jest okoliczność, że Neuhaus przez cały 
dzień był w rozmaitych domach, gdzie zapadał 
na objawy choleryczne, obecnie zaś tych do- 
mów dokładnie wskazać nie może, wskutek 
czego panuje w Grazu wielkie zaniepokojenie, 
gdyż cały szereg domów jest narażony na za- 
wleczenie cholery. 

W  węgierskiem ministerstwie 
spraw wewnętrznych zgłoszono wczoraj cztery 
wypadki zasłabnięcia, a 1 wypadek śmierci na 
cholerę. 

— Katastrofy kolejowe. Wczoraj rano 
na stacyi Polic — jak donoszą %' Budziejo- 
wie — z powodu wykolejenia się pociągu to- 

!warowego ośm osób odniosło lekkie rany. 


Z Gandawy telegrafują: Pociąg osobowy 
zderzył się z pespiesznym Kolonia-Ostenda. — 
Bliższych szezegółów brak. Juk słychać, nikt 
z ludzi nie został zabity. 


Kronika zagraniczna. 
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(D) Nowe witraże w kaplicy 
Sykstyńskiej. W kaplicy Sykstyńskiej zo- 
stały inaugurowane nowe witraże (w liczbie 
dwunastu), jakie ofiarował dla kaplicy Syks- 
tyńskiej, z powodu biskupiego jubileuszu Piu-- 
sa X., ks. regent bawarski Luitpold. Sa one 
zresztą jedynie wiernemi kopiami dwu okien, 
jakie Michał Anioł wymalował na ścianie tejże 
kaplicy, pe nad wejściem do niej. Inauguracya 
kolorowych okien odbyła się wobecności Piu- 
sa X., kardynała kolońskiego Fisura, bawiące-. 
go obecnie w Rzymie, posła bawarskiego przy 
Stolicy św., barona QGruensteina, oraz wielu 
prałatów. 

* Nagroda Nobla. Akademia szwedz- 
ka w Sztokholmie nadała nagrodę Nobla lite- 
ratury Pawłowi Heysemu, znanemu powieścio- 
pisarzowi niemieckiemu. 

* Ucieczka Lwa hr. Tołstoja z 
Jasnej Polany. Według ostatnich autenty- 
cznych wiadomości, Tołstoj 11 b. m. w towa- 
rzystwie lekarza opuścił Jasną Polanę i udał 
się do klasztoru Szamardyńskiego. Potem od- 
wiedził siostrę zakonnicę przebywającą w innym 
klasztorze odległym o 12 wiorst. Tołstoj przy- 
rzekł powrócić do klasztoru Szamardyńskiego. 

Jak donosi dalsza depesza z Tuły, hr. 
Tołstoj zachorował jednak w drodze do kla- 
sztoru Szamardyńskiego i musiał wysiąść w 
miejscowości Ostapowo, w gubernii riazańskiej. 
Leży tam tymczasem w budynku stacyjnym w 
gorączce 40 stopni. 

* O szpiegostwo. Z Winchester do- 
noszą: Nąd zasądził porucznika” niemieckiego 
Helma, oskarżonego o szpiegostwo, na zapła- 
cenie 250 funtów grzywny, nadte Helm złożył 
uroczystą przysięgę, że nigdy więcej nie po- 
pełni przekroczenia mu zarzucanego. 

* Napad rabunkowy na wóz po- 
cztowy. Z Aleksandrowa donoszą: W nie- 
dzielę wieczorem napadnięte na wóz pocztowy, 
zdążający do Belodesta. Pocztylion i urzędnik 
policyi zostali zabici. Zrabowano 80.000 rubli. 


Notatki Nierdcko-ar1yst7CZNE. 
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(Gb) Z teatru. Serdecznie przyjęła wozo- 
raj publiczność nową sztukę p. Tadeusza Ritt- 
nera p. t. „Głupi Jakób“; sympatya, zdobyta 
przez autora dawniejszymi utworami, po wczo 
rajszem przedstawieniu utrwaliła się. Wpra- 
wdzie ostatnią komedyę p. Rittnera nazwaćby 
można starą piosenką, zanuceną jedynie na no- 
wą nutę — mimo to jednak należał mu się 
aplauz gorący. Artyści sceny naszej — a szcze- 
gólnie panna Zielińska i p. Fiszer grali bar- 
dzo dobrze. Do sztuki p. Rittnera powrócimy 
jeszcze w obszerniejszym feljetonie. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Oyganerya*, opera w 4 aktach Pucci- 
niego; występ p. Ireny Bohuss, Tadeusza 
Łowczyńskiego, J. Szymańskiego, St. Tarnaw- 
skiego i A. Okońskiego. 

We środę po raz drugi „Głupi Jakób*, 
komedya w 3 aktach T. Ritinera. 

We czwartek po raz 22-gi „Krysia le- 
śniczunka*, operetka w 8 akt. Jerzego Jarno; 
debiut Wilhelminy Rollównej w roli tytułowej. 

W piatek po raz 3-ci „Igraszki Jej Eks- 
ccelencyi*, komedya w 8 aktach Zoe Jekielesó- 
wnej i R. Straussa, 

W sobotę, o g. 8 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Ludwik XI“, tragedya w 5 
aktach K. Delavigne; z p. Żelazowskim w roli 
tytułowej. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Ireny Bo- 
huss, Jadwigi Lachowskiej, Stanisławy Makusz, 
T. Łowczyńskiego i A. Okońskiego. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 16 listopada. „Złoty wiek ry- 
cerstwa*, żart w 8 aktach Marlowe'a, przekład 
T. Żeleńskiego. Bilety sprzedaje komitet kole- 
jowy. 

W czwartek, 1% listopada. „Szkoła*, 
sztuka w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego. 

W piątek, 18 listopada. „Panna Maliczew- 
sztuka w 8 akt. G. Zapolskiej, 

W sobotę, 19 listopada. „Oblubienica mo- 
, sztuka w 5 aktach H, Ibsena. 


ska“, 


rza“ 


-GOSPODARSTWO 1 TANDEL. 


Bank przemysłowy dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem wykazuje z dniem 31 październik 
b. r. stan wkładek 45.3525 kor. 60 hal., w ra- 
chunku bieżącym 318.952 kor 75 hal. 


C. k. sh uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 
Generalna Agencya dla Galieyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy ulicy 
Kopernika l. 8. Telefon nr. 468. 

W miesiącu październiku 1910 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.765 wniosków 
na sumę 14,258.869 koron 40 hal, a wysta- 
wiono 1.489 polic na sumę 12,228.786 koron 
85 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1910 podano 15.010 
wniosków na sumę 145,211.225 koron 41 bal., 
a wystawiono 15.603 polic na sumę 126,096.050 
koron 66 halerzy. 

Zgłoszone od Í stycznia 1910r. szkody w 
tym dziale wynoszą 8,800.167 koron 26 kał. 

Wykazauy stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 81 grudnia 1909 r. 
1.084,108,236 koron 09 hal. w kapitałach i 
1,955.478 kor. 64 h. w rentach, na 139.471 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
304,144,877 kor. 45 h. Zapłacone szkody w r. 
1909 w dziale życiowym wynoszą 16,861.144 
kor. 41 h., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1881 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 977,844 967 
kor. 32 hał. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi* 


uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie o 
wyłączeniu gminy Okulice ze związku 
z gminą Bratucice (pow. Bochnia) i utworze- 
niu z niej samodzielnej jednostki admini- 
stracyjnej. 

* Wien. Ztg. ogłasza rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu z 6 b. m. w sprawie 
utworzenia nowego okręgu szacunkowego dla 
podatku osobisto - dochodowego przy nowem 
starostwie w Oświęcimiu. 


Najj. Pan przyjął na osobnych posłu- 
chaniach d. 14 bm. między innymi tajnego 
radeę dra Ludwika Owiklińskiego, podkomo- 
rzego, pułkownika Aleksandra Truszkowskie- 
go, radcę legacyjnego I. kl. Adama hr. Tar- 
nowskiego i pułkownika Karola Niemiło- 
wicza. 

= Polit. Corr. donosi, że Najj. Pan 
nadał ustępującemu rossyjskiemu ambasado- 
rowi Urusowowi wielką wstęgę orderu Szcze- 
pana. 

== Nowo mianowany ambasador rossyj- 
ski u Najw. Dworu Michał Giers przybył 
do Wiednia i zamieszkał w pałacu ambasady. 

= Wydział krajowy morawski 
rozporządził, by wszystkie budowle i prace, 
które nie miały pokrycia w budżecie na 1910 
a miały być wykonane na rachunek budżetu 
na 1911 zostały wstrzymane. 

== W Sejmie tryesteńskim p. Lo- 
catelli postawił wniosek z żądaniem, by Sejm 
wszystkimi środkami przeciwdziałał dalsze- 
mu udzielaniu przez władze kompetentne 
koncesyi na wyszynki alkoholu a istniejące 
staruł się ograniczyć. 

= Ban Tomasie kouferował wczoraj 
z Khuen-lledervarym i Hieronymim w spra- 
wie zmiany pragmatyki dla służby kole- 
jowej. 

= Rząd francuski postanowił zakupić 
2 nowe dreadnougity każdy o poje- 
mności 23.000 ton z 10 działami kalibru 34 
centymetrow. 

=— W dokach angielskich budują obe- 
cnie nowy okręt wojenny, który roz- 
miarami i chyżością przewyższy wszystkie 
istniejące. Wypierać ma 28.000 tonn wody, 
długość jego wyznaczono na 720 stóp, a 
chyżość 30 węzłów na godzinę. Największy 
z dotychczasowych okrętów wojennych An- 
glii, pancerny krążownik „Lion“ wypiera 
26.500 tonn wody, ina 608 stóp długości a 
szybkość 28 węzłów na godzinę. 

== W obecności sułtana, książąt i ciała 
dyplomatycznego otwarto wczoraj sesyę par- 
lamentu tureckiego w Konstantynopolu. 
Wielki wezyr odczytał mowę tronową, stwier- 
dzającą. Że konstytucya zapuściła głębokie 
korzenie w państwie. Mowa wskazuje dalej 
na powszechną służbę wojskową. na zwię- 
kszenie siły armii lądowej i morskiej, co 
jest silną gwaraneyą pokoju. Stosunek Tur- 
cyi do innych mocarstw jest przyjazny, po- 
lityka zagraniczna Turcyi oparta jest wogóle 
na strzeżeniu pokoju bez naruszania praw 
obcych mocarstw. 
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Prezydentem wybrano ponownie Achme- | 
da Rizę. 

Budżet pro 1911 wykazuje 28,612.978 
w dochodach, a 35,007.446 ft. tur. w wy- 
datkach. Dochody zwiększyły się o 2,597.877, 
wydatki o 2,009.724 ft. tur. w porównaniu 
z rokiem poprzednim. Budżet wojenny wyno- 
si 9,070.270, budżet marynarki 1,414.261 ft. 
tur. Deficyt budżetowy wynikł głównie z re- 
organizacyi siły zbrojnej, 


SEJM. 


(111 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
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Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 9 m. 27 przed południem, 
zawiadamiając lzbę, że komisya drożyźniana 
wybrała przewodniczącym p. Ciuchcińskiego, 
zastępcą przewodniczącego p. dr. Stefczyka, 
a sekretarzem p. dr. Tertila. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
oraz zgłoszony wniosek i interpelacyę. 

P. Ptak i tow. zgłosił wniosek o u- 
regulowanie starego koryta rzeki Dłubni w 
Bieńczycach. 

Interpelacye wnieślipp.: M eru- 
nowiez i tow, w sprawie podatku kon- 
sumcyjnego i opłat gminnych w Zamarsty- 
nowie; dr. Makuch i tow. w sprawie języ- 
ka polskiego w szkole w Małanowcach; Ki- 
meluk i tow. w sprawie wyborów gmin- 
nych w Howiłowie małym; Sodomorai 
tow. w sprawie założenia spółki Raiffeisena 
w Kołodrubach ; dr. Kurowiec i tow. w 
sprawie mianowania komisarza konskrypcyj- 
nego w Kałuszu. 

Z kolei odczytano oświadczenia, podpi- 
sane przez kilkudziesięciu posłów polskich, 
na protest posłów ukraińskich przeciw legal- 
ności obrad na posiedzenin z dnia 12 b. m. 
W oświadczeniu tem stwierdzają posłowie 
polscy między innemi, że przeciwne regula- 
minowi było chyba samo postępowanie po- 
słów ukraińskich. 

Następnie odczytano protest członków 
klubu ukraińskiego przeciw sposobowi pro- 
wadzenia obrad na posiedzeniu z dnia 14 
b. m. 

JE.P.Marszałek krajowy: Przy- 
stępujemy do porządku dziennego: do dalszej 
dyskusyi nad budżetem. (Głos ma p. Hupka. 

W tej chwil (godzina 9'84) rozpoczyna 
się koncert posłów ukraińskich. 

P. dr. Hupka zakbrawszy głos, podniósł 
przedewszystkiem, że radykalny odcień u- 
kraińców zachwiał temi nadziejami widoków 
narodowościowego w tym kraju zbliżenia, 
które jeszcze istniały przed 10 dniami. Po- 
słowie ukraińscy — mowił dr. Hupka — 
wpoili w nas swem postępowaniem wątpli- 
wość, czy wogóle są zdolni do ugodowych 
pertraktacyj, czy nie są tylko tubą zradyka- 
lizowanej ukraińskiej młodzieży. Przez to, że 
przerwali rokowania, poddając się nieodpo- 
wiedzialnym wpływom z zewnątrz, osłąbili 
swe stanowisko do tego stopnia, że nie mo- 
żna się już z nimi liczyć, jako z czynnikiem 
decydującym. Mówić o ugodzie teraz byłoby 
przedwcześnie, bo nie wiadomo, czy ów po- 
lityczny głos, jaki się przed 10 dniami z 
ław ukraińskich podniósł, kiedyś się znów 
odezwie. 

Mowca z radością wita fakt, że stron- 
nictwa polskie doszły wreszcie do porozu- 
mienia między sobą w sprawie reformy wy- 
borczej i że stoją zwarte wober ukraińskiej 
obstrukcyj. Porozumienie z Rusinami jest u- 
trudnione, albowiem nie przemyśleli oni po- 
ważnie swych postulatów i idą za obcemi, 
nieodpowiedniemi formułkami. Ustanawianie 
procentowego stosunku mandatów jest przy 
postanowionej już ordynacyi kuryalnej nie 
do przyjęcia, albowiem system kuryalny o- 
piera się na sile podatkowej, na inteligencji, 
zawodowem ugrupowaniu wyborców, w osta- 
tnim zaś dopiero rzędzie na liczbie ludności, 
O zestawieniu jednak takiego klucza posło- 
wie ukraińscy nie pomyśleli, Kurye narodo- 
wościowe, wzięte z odmiennych stosunków, | 
przyniosłyby tylko szkodę Rusinom, którzy 
po rozwadze zapewne od tego żądania od- 
stąpią. O innych postulatach ukraińskich bę- 
dzie czas mówić wtedy, gdy posłowie ukra- 
ińscy przekonają się o szkodliwości swej 
metody i wejdą na drogę ugody, do której 
Polacy są zawsze, mimo wszystko, gotowi. 

Mowca przechodzi z kolei do kwestyi 
ustawodawstwa agrarnego, którem się zawsze 
najżywiej zajmował, a głos jego, domagający 
się reform agrarnych, nie był bynajmniej 
głosem wołającego na puszczy. Ustawy kra- 
jowe o komasacyi, podziale gruntów wspól- 
nie używanych i t. d., są — zdaniem mow- 
cy — połowiczne i koniecznie wymagają re- 
formy. Także ustawa o włościach rentowych, 
jako owoe kompromisu, jest połowiczna i 
działa zbyt powolnie. Większość interesowa- 
nych włościan nie zdaje sobie sprawy z wła- 
ściwego znaczenia i celów instytucyi włości 
rentowych. Widzą oni w niej tylko nowy 

;hank dla rolników, który ndziela pożyczek 


wysokich, a tańszych niż gdzieindziej. Dla- 
tego nie rozumieją sposobu szacowania go- 
spodarstwa, rozpytywania się o osobę gospo- 
darza i jego rodzinę i t.d. To wszystko uwa- 
żane jest za szykanę. Nie rozumieją również 
włościanie sposobu obliczania wysokości po- 
życzki rentowej, oraz znaczenia rozmaitych 
rad i wskazówek gospodarczych, udzielanych 
pod grożbą wypowiedzenia pożyczki. To są 
powody skarg i narzekań, a ze wszystkich 
tych powodów tylko jeden, mianowicie zbyt 
powolne tempo w załatwianiu podań, z cza- 
sem może być usunięty. Wiele zawiniło — 
zdaniem mowcy — złe pouczenie ludności o 
celach włości rentowych ze strony wielu ga- 
zetek ludowych. 

Trzeba wpoić w lud przekonanie, że 
włości rentowe nie są zwykłym bankiem, ani 
instytucyą dobroczynną, ratującą taniemi i 
wysokiemi pożyczkami włościan, zagrożonych 
bankructwem, lecz, że mają za zadanie two- 
rzenie i utrzymywanie gospodarstw rolni- 
czych, opartych ha zdrowych podstawach, 
zdolnych do samodzielnego rozwoju. Nieod- 
zownem więc jest — według mowcy — by 
komisya dla włości rentowych lub Wydział 
krajowy postarały się o wydanie popular:ej 
broszury, która całą sprawę postawiłaby we 
właściwem świetle. Niema to być broszurka 
agitacyjna, t. j. taka, która przez zbytnie 
wychwałanie korzyści doprowadziłaby do te- 
go, żeby się raptownie zwiększyła ilość po- 
dań o pożyczki rentowe, przeciwnie ma ona 
ostudzić przesadne nadzieje, które skłaniają 
tylko do lekkomyślnego zakupowania grun- 
tów bez pieniędzy. Gdyby gwałtownie zwię- 
kszono liczbę pożyczek rentowych, Wydział 
krajowy byłby zmuszony zbyt szybko do rzu- 
cenia pewnej części listów rentowych na 
targ, tak, że nastąpiłaby w chwili obecnej 
taka zniżka kursu, iżby pożyczki rentowe 
przestały być taniemi, a kraj byłby narażo- 
ny na straty. Należy zatem utrzymać obecne 
powolne tempo rozwoju instytucyi włości ren- 
towych póty, póki sytuacya na rynku pie- 
niężnym nie polepszy się o tyle, aby było 
możliwe puszczanie listów rentowych w obieg 
z wszelką pewnością, iż kurs ich da się przy- 
najmniej utrzymać na 96 za 100. 

Komisya włości rentowych, po wypo- 
sażeniu ją w siły techniczne, przystąpi także 
do spełnienia najważniejszego swego zadania 
t. j. stworzenia nowych gospodarstw rolni- 
czych i bezpośredniej interwencyi przy do- 
konywanych pareelacyach. Tu jednak pomódz 
musi ustawodawstwo krajowe. Sejmowi nie 
wolno dłużej patrzeć bezczynnie na wyposa- 
żenie ruchu parcelacyjnego i powinien on 
obok komisyi reatowej powołać jeszcze inne, 
osobne organa do uregulowania parcelacyj- 
nego handlu ziemią. 

Mowca skreślił następnie historyę usi- 
łowań, jakie w tej sprawie dotychczas w 
Sejmie podejmowano. Wydział krajowy na 
podstawie uchwały z r. 1908 powziął w tym 
kierunku inicyatywę i przedsięwziął organi- 
zacyę spółek parcelacyjnych, oraz kredytu 
parcelacyjnego. Projekty Wydziału krajowego. 
oraz zarys ustawy pareelacyjnej, jako środek 
połowiczny, nie doczekał się załatwienia w 
Sejmie i sprawa poszła w odwłokę. 

Mowca przedstawił z kolei sprawę usta- 
wodawstwa parcelacyjnego za granicą i w 
Austryi, poczem podniósł, że stosownie do 
uchwały komisyi rolniczej z r. 1905 pożą- 
dane jest dążenie do wydania ustawy krajo- 
wej o „gospodarstwach rolniczych niepodzie|- 
nych, leżącej w zakresie krajowego ustawo 
dawstwa*, Prócz tego odpowiednie jest stoso- 
wanie środków administracyjnych i finaso- 
wych. Wśród ustaw krajowych, które wiodą 
do wspomnianego celu, odpowiednie byłoby 
wydanie ustawy o „iwminimalnej szerokości 
kutustralnych parce! gruntowych*, zmiana 
obecnych ustaw kormasacyjnych, oraz two- 
rzenie gospodarstw rolniczych przez krajową 
Komisyę dla włości rentowych, utworzenie 
orgunizacyi pośrednictwa parcelacyjnego pod 
kontrolą kraju, w którym to kierunku daje 
inicyatywę projekt p. dr. Schatzla z r. 1908, 
a który należałoby odpowiednio zmienić. 

Mowcea omawiał w dalszym ciągu szeze- 
góły projektu ustawy o „gospodarstwach rol- 
niczych niepodzielnych*. Kończąc wywody 
swe w sprawie parcelacyj, wyraził nadzieję, 
że Sejm w tej lub innej formie przyłoży rękę 
do naprawy opłakanych stosunków parcela- 
cyjnych. 

Następnie przeszedł mowca do sprawy 
rozdziału subwencyi za traktaty handlowe i 
związanej z tem sprawy zawodowej organi- 
zacyi rolniczej. Myśl o takiej organizacyi — 
wywodził p. dr. Hupka — powstała w Au- 
stryi w r. 1868 na wiedeńskim kongresie rol- 
niczym. W kraju u nas zajmowało się nią, 
gorąco krakowskie Towarzystwo rolnicze od 
r. 1878, przedkładając w tej sprawie rozmai- 
te projekty. Z ostatecznem jednak załatwie- 
niem czekauo na decyzyę Rządu, albowiem 
równoległą akcyę prowadził w Austryi Rząd 
centralny. Gdy Rząd w r. 1891 przedłożył w 
Radzie państwa pro ekt o zawodowych sto- 
warzyszeniach rolniczych i włościach rento- 
wych, stronnictwa uważały to za zamach na 
autonomię krajów. W latach 1896/7 Rząd 
przedłożył zmieniony projekt, który nie stał 


się ustawą jedynie skutkiem rozwiązania Izby 
posłów. Była to już tylko ustawa ramowa. 

Wszystkie wielkie stronnictwa — wy- 
wodził mowca w dalszym ciągu — przyjęły 
to przedłożenie bardzo życzliwie. Dopiero w 
r. 1901 zdołał Rząd przeprowadzić konsty- 
tucyjne uchwalenie ustawy ramowej o „zawo- 
dowych Stowarzyszeniach rolniczych", poezem 
Ministerstwo rolnictwa wdrożyło rokowania 
z Wydziałami krajowymi w sprawie przyj- 
ścia do skutku ustaw krajowych. 

Wszyscy rolnicy w Austryi przyjęli przy- 
chylnie myśl ustawowego zorganizowania rol- 
ników z uwagi, że obecna asocyacya rolnicza 
nie spełnia wielkich swych zadań. Wszystkie 
inne zawody są już zorganizowane i mają 
urzędowe zastępstwa swych interesów, tylko 
rolnik staje bezsilny wobee zmieniających się 
konjunktur i spadających na niego klęsk. 
Prócz tych jednak względów, Rząd w swej 
inicyatywie miał jeszcze i ten cel uboczny na 
oku, aby część agend administracji rolniczej, 
zwiększających się z postępem czasu bardzo 
znacznie, przerzucić na własne organizacye 
rolników, bo organa rządowe nie mogły już 
temu wszystkiemu złemu sprostać. Jestto je- 
dnym z największych tryumfów zasady samo- 
rządu. 

Jeżeli w Austryi Dolnej i w Czechach 
mogły ustalić się wśród rolników zapatrywa- 
nia, że istniejące dobrowolne stowarzyszenia 
rolnicze nie wystarezą, choć liczą one tam 
po dziesiątki tysięcy ezłonków, to cóż dopiero 
mówić o rolnictwie w Galicyi? U nas cen- 
tralne Komitety Towarzystwa rolniczego, 
uznane jako reprezentacye interesów rolni- 
ków, żyją w ciągłej obawie o jutro i kłopo- 
tach finansowych, to też zadań swych donio- 
słych spełnić nie mogą. Zresztą prawo tych 
Komitetów do zast pstwa rolników nie opiera 
się na żadnej rzeczowej podstawie i w każdej 
chwili może być zaprzeczone. Bardzo pomyśl- 
ną okolicznością, sprzyjającą organizacji rol- 
ników jest fa t, że w żadnym zawodzie po- 
czucie solidarności interesów nie jest tak 
silne, jak w rolnictwie. Niema w tym zawo- 
dzie w tym stopniu konkurencji, jak w in- 
nych dziedzinach, niema też zasadniczej ró- 
żnicy interesów między małą, a wielką wła- 
snością takiej, jaka istnieje między małym a 
wielkim przemysłem. 

Z powodu braku organizacyi stanu rol- 
niczego w Austryi inne zawody zdołały wmó- 
wić w Rząd austryacki. że Austrya w pierw- 
szym rzędzie musi być Państwem przemy- 
słowem. Pogląd ten nie jest uzasadniony. 
Austrya niema aspiracyj zamorskich, nie jest 
Państwem kolonialnem i dlatego siła jej 
opierać się musi na rolnictwie i na przemy- 
śle rolniczym. A już kraj nasz jest czysto 
rolniczy, tem bardziej więc dła nas organi- 
zacya stanu rolniczego jest nieodzowną ko- 
niecznością. Organizacya taka miałaby także 
wielkie znaczenie polityczne, bo zbliżyłaby 
do siebie wielkich i małych rolników i usu- 
nęła istniejące między nimi nieporozumienia 
i waśnie, a prócz tego wywarłaby także 
ważny wpływ wychowawczy, bo nauczyłaby 
nas zaufania we własue tylko siły, a od- 
uczyła oglądania się we wszystkiem na po- 
moe Rządu. 

W poprzedniej sesyi uchwaliła komisya 
rolnicza projekt ustawy o Radzie kultury kra- 
Jowej, który jednak przed plenum Izby nie 
przyszedł. Sprawa ta zainteresowała szerokie 
koła rolników i doszło do tego, że zarówno 
Tow. rolnicze krakowskie, jak i lwowskie 
Towarzystwo gospodarskie zdobyły się na 
osobny projekt ustawy, proponujący wprowa- 
dzenie zawodowej organizacyi rolników w 
kraju i jest nadzieja, że w przeciągu jednego 
lub dwu lat projekt ten wejdzie do Sejmu i 
doczeka się załatwienia, 

Mowca następnie omawiał sprawę emi- 
gracyi i zwalczał wywody p. ks. Stojałow- 
skiego, który napadał na działalność Tow. 
emigracyjnego, którego rady zawiadowczej 
'nowea jest prezesem. Tow. emigracyjne istnie- 
je dopiero od 2 lat, a jnż złamało monopol pry- 
watnych biur i agentów emigracyjnych, któ- 
rych działalność była nader szkodliwa, co 
zaś ks. Stojałowskiemu, jako przyjacielowi 
ks. Szpondra i p. Szajera, jest bardzo nie- 
sympatyczne. Ze sprawą Tow. emigracyjnego 
władze zajęły się działalnością takich Tow. 
jak „Opatrzność“, a w najbliższej przyszłości 
zajmą się jeszcze t. zw. „Św. Rafałem gali- 
cyjskim*, z czego również p. ks. Stojałowski 
nie będzie zadowolony. Bajką są opowiada- 
nia o znacznych dochodach polskiego Tow. 
emigracyjnego. gdyż rok obecny skończył się 
znacznym deficytem. Działalność Tow. huma- 
nitarna jest bardzo znaczna, rozwija ono bo- 
wiem działalność oświatową wśród wychodź- 
ców. utrzymuje przytułek noclegowy w Kra- 
kowie, na który przyznano też subwencyę 
krajową. 

Mowca wkońcu polemizował z twier- 
dzeniem p. Witosa, jakoby konserwatyści w 
Sejmie tylko dla siebie najwięcej zrobili, Na 
twierdzenie to niema żadnego dowodu, a hi- 
storya Sejmu mówi raczej o czemś przeci- 
wnem. Prawica nie jest tu w większości, 
więc na nią nie można zwałać całej odpo- 
wiedziałności. Stronnictwo mowcy nie chce 
być jedynem, rządzącem w kraju, ale chce 
współkierownietwa i współodpowiedzialności 


z temi stronnietwami, które zechcą ją pono- 
sić i nie zaryzykują sojuszu przeciwko niej 
ze stronnictwami wrogiemi. 

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Dembowski, jako Komisarz rządowy 
z miejsca rządowego złożył następujące o0- 
świadczenie: Zapisałem się do głosu jeszcze 
poprzednio, chcąc w dyskusyi budżetowej po- 
rnszyć i podnieść niejedną. sprawę, obok in- 
nych zaś miałem zamiar omówić sprawę żu- 
lińską, która w skutek fałszywych doniesień 
i namiętnych artykułów w prasie, nabrała tak 


smutnego odgłosu i przyczyniła się tak do. 


zaniepokojenia opinii publicznej. Brakło je- 
dnak do tego powodu, t. j. interpelacyi ze 
strony tej wysokiej Izby. A nie wniesiono 
jej, jak przypuszczam z tego powodu, że od 
tego czasu wyjaśnienia i informacye umie- 
szczone w dziennikach, zaczerpnięte po wię- 
kszej części z urzędowego źródła, uspokoiły już 
w znacznej części wzburzoną opinię publi- 
czną. Ponieważ jednak wczoraj p. dr. Batta- 
glia w mowie swej odwołał się wprost do 
władzy z życzeniami, aby w tej sprawie u- 
dzieliła autentycznych wyjaśnień, przeto ko- 
rzystam z nadarzającej się sposobności, aby 
kilku słowy przynajmniej zdać sprawę 0 sta- 
nie dochodzeń w tej sprawie. - 
Michał Kohańczuk, uczeń szkoły w Žu- 
linie, był ostatni raz w szkole dnia 9 wrze- 
śnia. Wróciwszy do domu, skarżył się, że 
jest chory. Dnia 10 października zaś, a więe 
przeszło miesiąc potem, zakończył życie. 
Wskutek pogłosek, które doszły do wiado- 
mości żandarmeryi, jakoby powodem śmierci 
miało być pobicie przez nauczyciela, żandar- 
merya uczyniła doniesienie do sądu, jakoteż 
do Rady szkolnej okręgowej, wskutek czego 
sąd wdrożył dochodzenia karne, a Rada szkol- 
na okręgowa, niezależnie od tego zawiesiła 
Bronisława Greisa i jego żonę Maryę, jako 
podejrzaną o współwinę, w urzędowaniu i 
płacy. Do tego czasu dochodzenia były tylko 
przygotowawcze, a prokuratorya Państwa, nie 
widząc żadnego powodu do dalszych docho- 
dzeń przeciwko Greisowej uwolniła ją od 
dalszych dochodzeń, a suspensya jej została 
cofnięta. f : 
Dochodzenia urzędowe stwierdziły, że 
ani Greis, anijego żona, ani Kohańczuka, ani 
żadnego innego dziecka w szkole w Zulinie 
nie karali za opór przeciw nakazowi mówie- 
nia i modlenia się po polsku. W szkole jest 
język wykładowy ruski, po rusku też od- 
prawiają się modlitwy i z tego względu nie 
doszły żadne skargi do wiadomości władz. 
Przesłuchani przez inspektora świadkowie ani 
słowem o tem nie wspomnieli, nie mówi też 
o tem matka zmarłego dziecka, a deputacya 
włościan żulińskich, która się do mnie zwró- 
ciła pod przewodnictwem p. dr. Petruszewi- 
cza dnia 23 października, a zatem w sześć 
tygodni po rzekomem pobiciu, a w dwa ty- 
godnie po śmierci dziecka, pomimo mojego 
nalegania, ażeby mi podano powód nieludz- 
kiego obchodzenia się Greisa z dzieckiem, 
na które się skarżono, nie wspomniała de- 
putacya ani słowem, jakoby pobudką suro- 
wego postępowania nauczyciela było żąda- 
gie, aby dziecko modliło się po polsku. 
Drugi fakt, który został stwierdzony 
niewątpliwie, a mianowicie przez obdukcyę 
sądową to to, że dziecko zmarło śmiercią na- 
turalną wskutek gruźlicy, która objawiała się 
guzami gruźliczymi w różnych organach: 
w śledzionie, wątrobie i płucach denata. 
Obrażeń zewnętrznych nie stwierdzono ża- 
dnych, a jeżeliby dochodzenia wykazały, że 
chłopiec mimo to był uderzony, to uderze- 
nie to nie mogło stanowczo spowodować cho- 
roby, która już poprzednio istniała. Docho- 
dzenia sądowe i dalsze dyscyplinarne wy- 
świetlą jeszcze, czy Greis rzeczywiście karał 
cieleśnie uczniów. Rada szkolna krajowa nie 
poprzestanie na uniewinnieniu sądowem na- 
uczyciela. jeżeli ono nastąpi, lecz dochodzić 
będzie ściśle, czy nie zaszło przypadkiem 
naruszenie obowiązków nauczyciela i wycho- 
wawcy i wykroczenie przeciw przepisom re- 
gulaminu, zabraniającym bezwzględnie stoso- 
wania kar cielesnych. Możliwości tego faktu 
nie można niestety z góry zaprzeczyć. 
Praca nauczycielska, zwłaszcza z małe- 
mi dziećmi, wymaga nieraz wprost nadludz- 
kiej cierpliwości. Nauczyciel, który jej nie 
posiada, może, chociaż nie powinien, edać się 
unieść krewkości i popędliwości usposobienia 
i w przystępie zniecierpliwienia dopuścić się 
tej ciężkiej niewłaściwości. Więcej niż poło- 
wa śledztw dyscyplinarnych wykazuje, że wi- 
nę tego rodzaju zarzucają nauczycielom w 
szkołach jednolitych i mieszanych i to Po- 
lakom w wyłącznie szkołach polskich, jak i 
Rusinom w wyłącznie szkołach ruskich. 
Członkowie tej wysokiej Izby, którzy są 
członkami Rady szkolnej krajowej, lub Rad 
szkolnych okręgowych niejednokrotnie mieli 
sposobność o tem się przekonać. Jeżeli w te- 
raźniejszym przypadku będzie stwierdzone, że 
nauczyciel dopuścił się tego rodzaju przewi- 
ny, będzie niezawodnie przykładnie ukarany, 
jak to się dzieje zawsze w podobnych przy- 
padkach. i 
Jednak dzięki Bogu, rzecz jest pewna, 
że na szkołę naszą sprawa Żulińska nie rzu- 
ciła plamy, jaką ją chciano powalać: na- 
uczyciel nie zabił dziecka, nie katował w 


szkole dzieci z powodu oporu przeciw naka- 
zowi, aby modliły się po polsku. 

Jeżeli było przekroczenie przeciw kar- 
ności szkolnej, to cel był godziwy, nie zaś 
niegodziwy i największego potępienia go- 
dny, jakiem byłoby przymuszanie dziecka 
do modlenia się niew swojej mowie. (Oklaski). 

Podczas przemówienia P. Wieeprezy 
denta dr. Dembowskiego na chwilę ustała 
obstrukcya techniczna. Podezas tej pauzy 
posłowie ruscy wznosili okrzyki: „Precz z 
Radą szkolną krajową! Precz z Bobrzyń- 
skim!“ 

P. Was ung omawiając obszernie braki 
szkolnictwa ludowego w naszym kraju, za- 
znaczył, iż jest jeszcze cały szereg gmin, po- 
zbawionych szkół, poczem wytknął, że bu- 
dowa gmachów szkolnych odbywa się prze- 
ważnie bez wszelkiego nadzoru technicznego, 
co pociąga za sobą straty, idące w krocie 
tysięcy. Również i konserwacya dawnych bu- 
dynków szkolnych pozostawia — zdaniem 
mowcy — bardzo wiele do życzenia. Z kolei 
Żalił się mowea, że w ostatnich latach wstrzy- 
mano zupełnie, wbrew wyraźnym postano- 
wieniom ustawy, organizacyę szkół na wyż- 
szoklasowe, przyczem zaznaczył, że obecnie 
coraz częściej słychać skargi ze strony wło- 
ścian, iż szkoła nie osiąga rezultatów. Przy- 
czyny tych skarg są rozmaite; w wielu wy- 
padkach — wywodził mowca — liche po- 
mieszczenie szkół, przepełnienie w klasach, 
prowizoryczne siły nauczycielskie, ciągłe prze- 
noszenie nauczycieli z posad na posady, złe 
warunki bytu nauczycieli, a i to, że młodsze 
siły nauczycielskie w ostatnich latach nie 
wnoszą do zawodu nauczycielskiego prawdzi- 
wego zamiłowania. 

Przeszedłszy z kolei do omówienia se- 
minaryów nauczycielskich, twierdził p. Wa- 
sung, że Rada szkolna krajowa otacza je zbyt 
małą opieką i nie dba o ich należyty rozwój, 
jeżeli się zważy, że znaczna liczba posad naj- 
ważniejszych w seminaryach nauczycielskich 
albo wakuje, albo jest obsadzona siłami nie- 
odpowiadającemi temu ważnemu zadaniu, 

Wyraziwszy z kolei zdanie, że w Gali- 
cyi niema odpowiednich kandydatów na in- 
spektorów okręgowych i dyrektorów semina- 
ryów nauczycielskich, podniósł następnie, że 
nauczycielstwo jest rozgoryczone z powodu 
obchodzenia się z niem Rady szkolnej kra- 
jowej, która każde słowo krytyki urządzeń 
szkolnych uważa za nieposłuszeństwo, jako 
bunt przeciw postanowieniom władzy. Przy- 
czyną rozgoryczenia nauczycieli ludowych jest 
także i ta okoliczność, że sprawy personalne 
nauczycieli spoczywają w rękach starostów 
i inspektorów, a wyższa instancya niejedno- 
krotnie nie okazuje zrozumienia potrzeb za- 
wodowych przy załatwianiu rekursów, bo mi- 
mo ustroju autonomicznego o wszystkiem de- 
cydują tam prawnicy. Ponieważ — zdaniem 
mowcy — w sprawie szkolnictwa nie widać 
żadnego postępu, stronnictwo mowcy (polskie 
stronnictwo ludowe) głosować będzie prze- 
ciwko tym rubrykom budżetu, które odnoszą 
się do Rady szkolnej krajowej. 

Wkońcu przeszedłszy do omówienia 
spraw rolniczych, krytykował działalność de- 
partamentu II. Wydziału krajowego, zarzu- 
cając tej działalności bezplanowość i brak 
wszelkiej myśli i idei. Z tego powodu klub 
mowcy głosować będzie także przeciw rubry- 
ce X. budżetu. 

P. Julian bar. Brunicki omawiając 
rządowy projekt opodatkowania spirytusu, 
podniósł, że należałoby go zmienić, aby utrzy- 
mać nadal dotychczasowy stosunek trzech 
rodzajów gorzelń, umożliwić eksport spirytu- 
su, nie narażając Skarbu państwa na dalsze 
wydatki i nie popierająe sztucznie nadpro- 
dukcyi. 

Jeżeli Rząd — wywodził mowea — 
chce zmniejszyć bonifikacyę gorzelń rolni- 
czych o 4 korony, niech równocześnie nałoży 
na gorzelnie fabryczne opłatę produkcyjną po 
4 korony od hektolitra. Mowca popierał żąda- 
nia, postawione przez gal. Towarzystwo go- 
spodarskie w sprawie przywilejów gorzelń 
kociołkowych. (Gorzelnie włościańskie nale- 
żałoby wykupić. 

Mowca zajmował się następnie szczegó- 
łowo sprawą premii eksportowej od spirytusu, 
poczem omawiał sprawę projektowanej pomo- 
cy 4 strony Państwa dla finansów krajo- 
wych. 

á W dalszym ciągu żalił się mowca, że 
komisya budżetowa nie uchwaliła na badania 
przedhistorycznej fauny i flory Żadnej pozy- 
cyi. Ostatecznie po dłuższych szezegółowych 
wywodach, opartych na porównaniu z zagra- 
nicą, postawił mowca następujące rezolucye: 

1. petycye Uniw. krakowskiego i lwow- 
skiego, oraz Politechniki o 4000 kor. na ba- 
danie i poszukiwanie resztek mamuta i no- 
sorożca odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do przychylnego załatwienia; 2. poleca się 
się Wydziałowi krajowemu, by na najbliż- 
szej sesyi przedłożył sprawozdanie i wnioski: 
a) co do zakazu wywozu zagranicę wykopa- 
lisk przyrodniczych, b) eo do stworzenia re- 
zerwacyi dla ochrony przyrody, e) eo do za- 
rządzenia naukowego badania przestrzeni, 
które mają uledz zmianie kultury, d) co do 
popierania naukowych badań fizyografii kraju, 
wydawnictw i zabezpieczenia muzealnego 
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okazów; 3. poleca się Wydziałowi kraj., aby 
przedłożył projekt ustawy o ochronie sza- 
rotki, limby, cisa i ewentualnie innych ro- 
ślin będących na wymarciu. 

JE. Pan Marszałek krajowy 
stwierdziwszy, żi dzisiejsze obrady nad bu- 
dżetem trwały przeszło pięć godzin, przystą- 
pił do zamknięcia posiedzenia. 

P. T. Staruch krzyczy: Jaka dysku- 
sya, nikt jej słyszał! 

JE. P. Marszałek krajo wy: Dzię- 
kuję 2a uprzejmą uwagę, wypowiedzianą w 
uprzejmym tonie. 

P. dr. Lewicki zgłosił nastepnie pro- 
test przeciw legalności obrad na dzisiejszem 
posiedzeniu. 

P. dr. Kozłowski, jako przewodni- 
czący komisyi wodnej, zwrócił się do JE.P. 
Marszałka krajowego z prośbą, aby sprawo- 
zdanie komisyi wodnej o drogach wodnych 
przyszło na porządek dzienny Sejmu, doda- 
jac, że wobec trudności zachodzących w tej 
sprawie byłoby ubliżeniem powadze Sejmu, 
gdyby ani Sejm, ani Koło poselskie stano- 
wiska nie zajęły. 

Na tem o godzinie 2:85 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie, naznaczając następne na jutro, go- 


dzinę 9 rano. 
4: 


Reforma wyborcza. 


Posłowie ruscy ustalili ostatecznie swe 
żądania co do reformy wyborczej w nastę- 
pujący sposób: 

I. Procentowy stosunek mandatów po- 
selskich dla ruskiej narodowości ma być o- 
znaczony na 31 pre. 

IM. Liczba wirylistów ma pozostać bez 
zmiany t. j. 12. 

IU. Do kuryi miejskiej dodaje się 10 
posłów z klasy uzupełniającej. 

IV. Liczba posłów z gmin wiejskich 
ma być powiększona z 74 na 86. 

V. Pluralność ma być uchylona. 

VI. Zabezpieczenie mniejszości narodo- 
wych polskich i ruskich, w ogóle ma być 
przyjęte z uchyleniem proporcyonalności. 

VII. Dwuletnia osiadłość ma być zmie- 
niona na półroczną. 

VII. Petryfikacya ma odpaść. 

IX. Wybór członków Wydziału krajo- 
wego ruskiej narodowości dokonywa się przez 
wszystkich członków Sejmu ruskiej narodo- 
wości. 

X. Członkowie Sejmu ruskiej narodo- 
weści tworzą razem ruską reprezentacyę, u- 
prawnioną do wyboru członków Wydziału 
krajowego ruskiej narodowości, do wyboru 
ruskich członków komisyj sejmowych i do 
krajowych instytucyj, do których Sejm wy- 
biera swych zastępców, jakoteż do wyboru 
ruskich członków komisyi dyscyplinarnej i 
biura sejmowego. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Testament Ś. p. Felicyana Faleńskiego. 


Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
Otwarto tu testament ś. p. Felicyana Faleń- 
skiego. Po zapisach dla rodziny, przekazał 
1000 rubli na wydanie swoich dramatów, 
czem się ma zająć dr. Stanisław Kstreicher, 
prof, Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pozostały 
majątek przekazał Akademii Umiejętności w 
Krakowie na wzmocnienie fundnszu wyda- 
wnictwa książeczek Macierzy szkolnej, Biblio- 
tekę swą zapisał bibliotece ordynacyi Kra- 
sińskich, a obrazy i zbiór rycin Muzeum na- 
rodowemu w Krakowie. Kwota, która uzy- 
skaną będzie ze sprzedaży jego ruchomości, 
ma być oddana warszawskiemu Pogotowiu 
ratunkowemu. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 15 listopada. (Tel. pryw.). 
W polskie ręce przeszedł majątek Buszkowo 
pod Gniewkowem, obejmujący 1000 morgów. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
Warszawski sąd okręgowy skazał referenta 
wydziału śledczego Aleksandra Werssmanna 
na 10 miesięcy i 20 dni więzienia za uwol- 
nienie za łapówkę niejakiego Zimme!lmanna 
uczestnika kradzieży 40.000 rubli, Weismann 
był wniósł apelacyę przeciw temu wyrokowi. 
Sąd wyższy apelacyę odrzucił i skazał Weiss- 
manna na półtora roku rot aresztanckich. 

Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
Rektor Uniwersytetu warszawskiego Karskij, 
jak donosi Warszawskoje Słowo wniósł pro- 
śbę o dymisyę, którą ministerstwo oświaty 
przyjęło. Jako następcę jego wymieniają prof. 
Mitrofanowa, dziekana wydziału matematy- 
czno-fizycznego Uniwersytetu. 

Warszawa, 15 listopada. Korespondent 
Słowa warszawskiego donosi z Petersburga: 
W artykule w Now. Wr. p. Filewicz napi- 
sał, że znany działacz Aleksander Stacho- 
wiez po zwiedzeniu Galicyi zmienił swą opi- 


nię o Polakach. Upoważniony jestem do 
oświadczenia, że to oświadczenie Filewicza 
jest wierutnem kłamstwem. 

Wilno, 15 listopada. (Tel. pr.). Ukła- 
dy p. Oranowskiego z administracyą „Lutni“ 
doprowadziły do rezultatu. P. Oranowski or- 
ganizuje trupę i rozpocznie przedstawienia 
w połowie listopada st. st. Drogą składek 
zebrano na rzecz trupy teatralnej 3.400 rubli. 

Petersburg, 15 listopada. (Ag. tel.) 
Instytut budowy dróg obchodził setny jubi- 
leusz swego istnienia w obecności delegatów 
niemieckich i francuskich. Kolegium profe- 
sorów mianowało członkami honorowymi wiel- 
kich książąt: Michała Aleksandrowicza i Ale- 
ksandra Michajłowicza. l 

Petersburg, 15 listopada. Stołypin wy- 
stosował do prezydenta Dumy pismo, w któ- 
rem donosi, że poseł gubernii tyfliskiej, so- 
cyalista Qzcheydze został wybrany na pod- 
stawie sfałszowanych dokumentów. 


Ucieczka hr. Tołstoja. 


Warszawa, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
Hr. Tołstoj, dr. Makowski i córka hr. Toł- 
stoja Aleksandra wyjechali dziś z klasztoru 
szamorodyńskiego i udali się koleją w nie- 
znanym kierunku. 


Z awiatyki. 


Nowy Jork, 15 listopada. Lotnik Ely 
na swym latawcu wzniósł się wczoraj z po- 
kładu płynącego krążownika „Birmingham“ 
w zatoce OChasepeake i wylądował w Nor- 
folk. Jest to pierwsza próba lotu mary- 
narki. 

Nowy Jork, 15 listopada. Kiedy wczo- 
raj lotnik Ely wzniósł się z pokładu krążo- 
wnika „Birmingham*, latawiec uderzył o 
wodę, przyczem złamało się jedno skrzydło. 
Ely był zmuszony po przebyciu dwu mil 
wylądować. 


Moncalieri, 15 listopada. Wczoraj od- 
był się tu ślub ks. Wiktora Napoleona z ks. 
Klementyną belgijską w obecności królowej 
matki Małgorzaty, wielu członków włoskiej 
rodziny królewskiej i zastępcy króla belgij- 
skiego. Po akcie cywilnym nastąpił ślub w 
kościele. 

Moncalieri, 15 listopada. Papież wy- 
stosował własnoręczne pismo do ks. Klemen- 
tyny belgijskiej z okazyi jej zaślubin. 

Drezno, 15 listopada. Król dziś rano 
wyjechał do Wiednia. 

Egelsbach, 15 listopada. Rossyjsey ce- 
sarstwo wraz z dziećmi wyjechali wczoraj z 
powrotem do Carskiego Sioła. 

Pattyż, 15 listopada. Briand konfero- 
wał wczoraj z przewodniczącym komisyi so- 
cyalnej w sprawie zarządzeń, mających na 
celu zapobieżenie wylewom. 

Paryż, 15 listopada. W Izbie w odpo- 
wiedzi na interpelacyę minister robót publi- 
cznych Puech oświadczył, że wydano zarzą- 
dzenia zapobiegawcze przeciw wylewom Se- 
kwany we wnętrzu miasta. Izba wyraziła mi- 
nistrowi zaufanie. 

Londyn, 15 listopada. Daily Chronicle 
upoważniona jest do oświadczenia, że rząd 
postanowił bezpośrednio rozwiązać parla- 
ment. 

Londyn, 15 listopada. Times donosi 
z Petersburga, że syndykat banków rossyj- 
skich, rozporządzający kapitałem 85 milionów 
rubli wypracował plan budowy kolei przez 
Persyę od Kaukazu po Beludżystan. Plan ten 
uzyskał już zatwierdzenie Stołypina i Sazo- 
nowa. Członek Dumy Zegineew udaje się do 
ao: by pozyskać Anglię dla tego pro- 
jęktu. 

Saloniki, 15 listopada. Banda, złożona 
z 80 ludzi w uniformach żołnierzy tureckich 
napadła na dom naczelnika gminy Pauswa- 
tera i zabiła jego i jego eórkę. 

Belgrad, 15 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Skupczyny p. Gerasimowicz zwró- 
cił się do rządu z zapytaniem w sprawie re- 
welacyi prof. Massaryka o czynnościach po- 
sła br. Forgacha z okazyi procesu Friedjun- 
ga. (zy prawdą jest — zapytywał — że 
rząd serbski sam prosił posła Forgacha, by 
jako przyjaciel Serbii pozostał nadal w Bel- 
gradzie. To oświadczenie hr. Aehrenthala 
wywołało wielkie wzburzenie w Serbii. 
Gdyby prezydent Pasić nie chciał dać 
odpowiedzi, interpelant kieruje swe zapyta- 
nie do ministra spraw zagranicznych. ` 

Prez. Pasić nie dał żadnej odpowiedzi. 
Przewodniczący oświadczył, że interpelacyę 
wręczy ministrowi Milovanowiczowi. 

Cardif, 15 listopada. Właściciele ko- 
palń zgodzili się na żądania robotników co 
do podwyżki płac. 

Waszyngton, 15 listopada. W Agua- 
dellafare pewien Amerykanin zranił pewne- 
go Meksykańczyka wystrzałem z rewolweru. 
W Anedares pewien Meksykańczyk zamordo- 
wał szefa policyi. s 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiiecki. 
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NADESŁANE. 


Dr. GRELIŃSKI 


powrócił i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
nerek i pęcherza od 2—4 po południu 
Chorążczyzna 12. Telefon 978. 


Dr. K. Podlewski 


specyalsta chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


6 


Em 


Foty teć 


Adwokat dr. Fr. JAGLARZ 


przeniósł kancelaryę do domu 
przy ul. Trzeciego Maja I. 17, I. p. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


przedtem 


FR. MROZIŃSKI 


we Lwowie, ul. Sobisskiego 4. 


Cenniki gratis i franco. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 
Sokal i Liliem 


Abonsment roczny, półroczny i kwartalny, 
Prospekty ma żądanie. 


Ogromna nędza. 
Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 


ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, | 


dotknięta nieuleczalną wadą sorca, sparaliżo- 

waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 

środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 

o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi maszego pisma. 


EBLE |--PRACA 


poleca na sezon zimowy wszelkie gatunkiźfuter, damskie i me- 

skie podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. 

Żakiety damskie z baranów krymskich, źrebiąt, astrachanów 

oraz materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. 
CENY UMIARKOWANE. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15 listopada 1910. 
Hotel George'a. 

PP. hr. H. Konarski z Grochowie, L. 
Podlewski z Czernelowa, J. Gnoiński z Cie- 
SzANOWA, Z. Horodyński ze Zbydnio ra 

Hotel „Austria“. 

PP. Z. Mars z Limanowej, L. Milecki 
z Borysławia, W. Wolański z Rossyi, W. 
Stablewski z Zydaczowa. 

Hotel Europejski. 

PP. B. Żarski za Skwarzawy, W. Za- 

haysky z Wiednia. 
Hotel Grand. 
PP. H. Dłuski z Łanowiee, M. Gonik 


z Rossyi. 
Hotel Saski. 
P. W. Popiel z Wołynia. 
Hotel Imperial. 
PP. B. Rappaport z Berlina, E. Wolski 
z Krakowa, 
Hotel Sans-souci. 
P. F. Kunz z Ceniawy. 


=E ë U 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowaj. 


Lwów, dnia 15 listopada. płacą | żądają 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. KaKa 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680 —1658 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
o zł. 200 (400 kor.) . ".E 452 — 462 — 
Kal. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 551 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 542 —|550 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z lpr 109 70/110 40 
no n n 4ta pr. W. a. los w 50 1. 99 —| 99 70 
» » „4PT.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
„ kraj. 4ta pr. w. a.losw5ll. % | 99 50/100 20 
» n» 4 pr. w. a. los w571. © | 93 50| 94 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. ° 
pierwsza emisya) . . . . . *]96 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. * 
los w 41'/, lat. . . - - © | 95 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ”* | 92 30| 93 — 
Banku gal. ziem. kr. 4'/,5/, 601. < | 98 80) 99 50 
IM. Obligi za 100 kor. s 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. % | 97 70; 38 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |100 40/101 10 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) m | — —| — — 
R 4 4 E (3em.) m | 99 50/100 29 
r 5 n 4 pr. (4 om.) w | 92 50) 93 20 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . 92 50| 93 20 
Pożyczka m. Krakowa . . . « 92 70| 93 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 . « « « « i « 93 10) 93 80 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. 89 50| 9a 20 
5 »n o n , é Eonwen. . 92 30) 93 — 
n szkolna krajow. & pr, 
Tal Sa o 4 e o 93 —| 93 70 
IY. Losy.j 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 —|120 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski , . « so ‘a’ 11 37) 11 49 
20 frankówka . « « « « » o 19 08| 19 22 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
A 6 x papierowych 254 —|255 50 
100 marek niemieckich . . . 117 601118 — 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12 listopada 1910. 


A. Ogólny dług państwa. 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . >» . . à 93'15 93:55 

styczeń-ipiee . . . . . „ . 93:10 93:30 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . . 9660 96:80 

kwiecień-październik |. 96-60. 96:80 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— 
n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 16560 169:60 

n n» 1860 po 100 zł. 4 pr. . 213— 219— 

n „ 186% po 100 zł. . . 319:25 32525 

n n»n 1864 po 50 zł.. . . . . 319'— 325:— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 28650 288:— 


płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 93:50 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:10 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Koronowa waluta. 


94:50 
93:10 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poł. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10% — 103:— 
repre ACANT oh krajów korona di! PE arab Kr: ok z r, 1898 los BE 
Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie bÈ propinacyjne los 
za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11550 11570 | ga 100 zł. 5 pr. . . . . . . 10040 10140 
Austr. renta w wal. kor. wolna od o= | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9240 98:40 
podatku 4 pr. 9805 9825 Sa obl. prop. z KĘ: 1889 $ pae 97:55 98-55 
ożyczka miasta Lwowa z r. 18 
C. Obligacye kolejowe. BE EEA 1896 8930 90-30 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93:60 9460 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne rong pro. e 24. - JE Or owe 
od podatku za 100 zł. $ pr. . 113:65 114-656 | POź. serb. proni za 100 frank. 2 pr. 1124C 11840 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. w sh Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 250:30 25330 
58/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 446— = 8 - koi: 
Rai. ACO a © Józefa za G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
100 8RBpr. . . . - ... «*"ii25 11885 (za 100 zł. Nom.). 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 43h pr. . . 10025 101-25 
ostemp. akcye) . . . . . . . 93:45 9445 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9375 9475 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Mi „ obl. prem. z r. 18803 pr. 291— 2308— 
wolne od podatku 4 pr. . 98:35 94:35 v á no a  » 18893 pr. 21650 28250 
7 Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-50 10150 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 3 4 R, » „ pr 9850 9450 
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10475 —:— | 4al.ske. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 10975 11125 
w słocidziewi a E o. | | aa na no ma E PR. są, Oi oe 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i OMCN WE a kr FO Dg A 
5000 zł. 4 pr. 1. . . . . 9435 95-35 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9220 9320 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za n n n n Śpr.los.4llat 9540 9640 
400 kor. 4 pr. . . . . . . . 9430 9530|» no.» a. % pr. stare . 9650 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
zoBEIBBĘJA pro . . . . «. a 96T5wa960Ż, Ph Pr 5L/, lać zwrotna . . «4995010050 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 
z r. 1887, & pre. (sr) . . . . 9750 9850 |;, emisya 42 lat 4a pr. . . . . 9950 10050 
Koł. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. obl. kolej. żel. 571/1. 4pr. 9260 9360 
z r. 1887, £ pre. . . . . . . 9725 9825 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9790 98:90 
Kol. ARE ces. Ferdynanda em, w do » 50 lat w. k. 4 pr. 9860 9960 
z r. „e pre . . . . . 440959009 96:90 A , 
Kol. północnej m Ferdynanda em. H. Obliszczę 0 PA piorwazedst Ta 
z o LSI E SPICE. „. . 95:50 „96:50 j 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
zr. 1898, 4 pro . . . . . . 96:25 97:25 | 10.000 m. 4 pr. zr. 16582 ws. T 118:25W113:25 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111:50 11240 
z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 96—  97— | Kolej lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 zaw300 zł... «śe «6 . 2 . „m 88—awOJizą 
kor. 4 pr. . . «. -. . . . . . 9880 9480 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93656 9485 | zł. 4 pr. . . . . . . . . . 9810 9410 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
1894 4 pr.. . . . . « . . . 9380 94-80 | Węg.gal. kol. em.1870na200zł.5pr. 10240 10335 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- kir m se „AMBlIEJ0O „ Apr. #9975 == 
gut) za 400 marek 4 pr. 115 £ = 40) Wolicsy=(iaiky). 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2775 31-75 
Węg. złota renta 4 pr.. 111:—  111:20 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 525— 535— 
: B „ w wal. kor. 4 pr. 91:50 91-70 | Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 210— 222— 
„  0bl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 75:40 76:40 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. MA == 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22865 22965 ina miasta Krakowa 20 zł. . . N4+— 180— 
ARE » n» 50 zł. (100kor.) 22350 29950 |lPożyczka miasta Lublany 20 zł. 8775 93:75 


Koronowa waluta. łacą żądaj 
Palfy 40 zł mk. . . . .. 285 É 285? 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 60:25 64:25 
A „n wog. tow. 5 zł. . . 387150 41:59 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—  72— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 255— 275— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 125— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 81425 81525 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3880-— 3684: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 661:25 66225 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 84550 84650 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 743 — 746: — 
(tal. banku hip. 200 zł. « . „ 651— 687%— 
„n, dla han. i przem. 200 zł. 460-— 462— 


Banku 


n 


dla krajów koronnych 200zł. 523:20 52420 
Austro-węg. 1400 kor. . . 1865:— 1874-— 

n. Związku (Unionbank) 200 zł. 625-— 626— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26750 268-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. 270-50 27150 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462:— 

8.43 akcye zakład. 200 zł. 430— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190-— 5210'— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 400— 404— 


n 


n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 554— 55T— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 380 — 340 — 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1167-— 1170-— 
L. AKcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 762— 76510 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 805:— 815 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 750-50 75150 


Prag. tow. żeiazn. przem. 200 zł. . 2566-— 2576 — 
Schodniey 500 kor. . . . . . . 498-— 593:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 359-—  361-— 
Trifalt. tow. kop. węgla 70 zł. aa6— 232— 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— ma m 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 241— 24120 
Paryż za 100 franków. . . . 95:25 95:42! ją 
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. 25425 2546213 
Niemieckie banki . . . . . 11760 117-80 
Włoskie banki 94-95 95:10 
Francuskie banki —— —"— 
Szwajcarskie banki . 95-20 95:321/ą 
N Walut je 
Dukat cesarski 3669 © zaa all 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . + . . « 9:08 19:11 
20-markówka . - . . „ mk 23061 23:57 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. M za 100 marek. 11765 11785 
Włoskie banknoty za 100 lir 95: — 95:25 
RODICE T 0%: 0 254a 255 
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Licytacye. 


L. cz. E. 775/10 (5) (12643 8—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Flaschnera ze Zło- 

- tnik odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o 

godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya real- 

ności objętej lwh. 663 gminy Burkanów zo- 

bowiązanych własnej wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 854 kor. 

Najniższa cena wynosi 569 kor. 34 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości, wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 8 listopada 1910. 


L. cz. E. VIII. 2153/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie ks. Jana Puchały zastąpio- 
nego przez dr. Olearskiego adwokata w Kra- 
kowie odbędzie sig dnia 15 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45 ul. św. Jana 
l. 22 II. piętro licytacya realności lwh. 73 
ks. gr. gm. kat. Ruszcza objętej, składającej 
się z parceli budowlanej lk. 67, ma której 
stoi parterowy dom drewniany na podmuro- 
waniu, dachówką kryty o 3 izbach, kuchni 
i sieni w podwórcu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 3159 kor. 

Najniższa cena wynosi 1579 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 

Kraków, dnia 21 października 1910. 


(12849 2—3) 


L cz. E. 764/10 (5) (12775 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Skałącie zastąpionego 
przez Lasela Marguliesa w Wiśniowczyku 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1910 o godz. 


10:30 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/7 
części realności obj. lwh. 648 gm. Rosocho- 
waciec zobowiązanego własnej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 407 kor. 14 bal. 

Najniższa cena wynosi 271 kor. 43 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne ktore się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, 8 listopada 1910. 


L. cz. E. 744/10 (25) (12906) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 grudnia 1910 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 

Szym, biuro Nr. 9 relicytacya połowy real- 


ności wyk. hip. 1266 gm. Brody. 


Realność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościawi) oceniono na 608 kor. 76 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 302 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których = 
relicytacya byłaby niedopuezezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
łak ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
abesnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, daia 29 października 1910. 
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L. 20.529/10 (12882 2—3) 


Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumeyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg trzech lat: 
1911, 1912, 1913, a to aibo bezwarunkowo na całe trzechlzcie, albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1911) z milezącem przedłużeniem na rok drugi (1912) i trzeci (1918), o ile 
po roku lnb po dwu latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisznym terminie. 

1. Licytacya ustua odbędzie się dnia 24 listopada 19i0 (czwartek) o godzinie po- 
między 9 a 12 przed południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne — te jednak wniesione być mają przed roz 
poczęciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 24 listopada 1910 do godziny 9 
rano na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kowertach, Ba których nmieszczony być ma napis, że list zawiera 
ofertę do licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na 
kowercie przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego tudzież jakości i wysokości 
dołączonego wadyum. 

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyinej wzglę- 
dnie dołączone do pisemnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie. 

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytaeyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemas lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej a nie z wolnej ręki, 

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. 

6. Ze względu, że jest to dopiero druga licytacya nie będzie się również uwzględniać 
ofert, w których ofiarowano czynszcz dzierżawny niższy niż cena wywołania. 

7. Jako wadya i kaucye pie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygsszjące z koń- 
cem bieżącego roku dzierżawy tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol 
wiek kas oszczędności, a więc nawet e. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaucya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach e. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w e. k. 


Urzędzie podatkowym w Jarosławiu. 


Inne warunki licytacyjne mogą być w tut. e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego oraz 
we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed licy- 
tacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć dzierżawienia odczytane. 


C. k. Dyrekceya okręgu skarbowego. 


Jarosław, dnia 8 listopada 1910. 


L. cz. E 374/10 (7) (12876 2—3) 

Na wniosek galic. fabryki akumulato- 
rów systemu „Tudor“ baaci Sehleyen i Ska 
we Lwowie, zarządza się sprzedaż zajętego 
w browarze w Zamościu ad Wojnicz piwa, 
w objętości 5 kuf po 50 Hto każda, oszaco- 
wanego na 4000 kor., drogą wnoszenia ofert 
do c. k. sądu powiatowego w Wojniczu. 

Oferty wnosić można do dnia 1 gru- 
dnia b. r. 12 godz. w południe. 

Z ofert uwzględniona będzie najwyższa, 
nie niższa jednak od 1/8 ceny szacunkowej. 

Mający chęć kupna, mogą o bliższych 
szczegółach wywiedzieć się w e. k. sądzie 
niżej podpisanym, biuro Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojniez, dnia 9 listopada 1910. 


L cz. E. 765/10 (6) (12774 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Skałacie zastąpienego 
przez Lasela Marguliesa w Wiśniowezyku od- 
będzie się dnia 16 grudnia 1910 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 licytacya realności 
objętej Iwh. 105 gm. Zarwanica wraz z przy 
należnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 920 kar. 

Najniższa cena wynosi 614 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne, które równcecze- 
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są. 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 

Wiśniowczyk, 8 listopada 1910. 


L. cz. E. 8111/09 (20) (12854) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Franciszka Gałuszki odbę- 
dzie się dnia 1 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32 w Chodorowie lieytacya real- 
ności obj. lwh. 264 ks gr. gm. Chodorów, 
składającej się z pgr. 190, 194, 995, 1325 
o obszarze 4 morgów i 449 sężni kw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 4100 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2788 kor. 
32 hai., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie 80 skutku. 

Warunki lieyłacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobee których nirus- 
sm lieytacya byłaby niedopuszczalzą, nmiety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzbacio- 
nym terminie lieytacyjnym, inuczej roszere 
nia tego rodzaju co do samej n'eruchamośc 
nie mogsyby być już xe skutkiem prdne 
SEONG, 

Te osoby, dla których jakie prawa imh 
ciężary na powyższej nieruchomości kąd 
obecnie Już istnieją, bądź w toku posten 
nia lieytacyjnego powstsną, zawiada 
nęją o dalszych wydarzeniach tego posty 
wania iedynie grzes przybicie na tatliey BĄ 
dowej, jes nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


L. 25.540/1910. (12883 2—3) 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczero od mięsa, tudzież od 
wina, moszczu winnego, i moszeczu owocowego w okręgach dzierżawnych, niżej po- 
szezególnych na rok 1911, a warunkowo z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia, 
względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy, na dalszy drugi i trzeci rok, to jest 1912 
i 1913 lub bezwarunkowo na okres trzech lat, to jest od 1. stycznia 1911 do końca gru- 
dnia 1913, rozpisuje się niniejszem drugą publiczną licytacyę na dzień 25 listopada 1910, 
a na niewydzierżawione przy tej rozprawie przedmioty trzecią i ostatnią publiczną licvta- 
cyę na dzień 13 grudnia 1910. 

Licytacye odbędzą się w powyższych dni.ch od godziny 8 rano do 12 w południe 
w biurze e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego we Lwowie, plac Cłowy l. 1. 

Oferty pisemne zsopatrzone w 100%, wadyum należy wnosić na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego we Lwowie, najpóźniej do godziny 2 po poł. w dniach poprzedzających ustne 
lieytacye. Kwity kasowe, opiewające na kaucye niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszezę- 
dności i losy nie bedą bezwarunkowo przyjęte, ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye 
dzierżawne. Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, obowiązany 
jest przedłożyć spis tych obligacyj w 3 egzemplarzach, w myśł reskryptu e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 L. 10 067. 

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszezu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z 7 lipea 1909 
Nr. 102 Dz. ust. kr. pobierać dodatek krajowy od państwowego podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego i moszeczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 809/, od każdoczesnego 
rocznego czynszu dzierżawnego państwowego podatku spożywczego. 

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
państwowego. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości, przyaależnych do pojedyn- 
czych okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć w biurze e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego we Lwowie, plac OCłowy l. 1 i we wszystkich e. k. Nadzorach Straży skarbowej 


lwowskiego okręgu skarbowego. 
Wy kaz 


okręgów dzierżawnych, w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem 
1 stycznia 1911 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej licytacji. 


es Pe sę = 
EEE Okr wywoła- | Wadyum 
EE zie in nia Uwaga = Cena Wadyum 
= dzier y o wywoł: P 
E 2 F A È i y wośania Oznaczenie 
a Koron J e Okręg dzierżawny ES Pre 
Eo z Bo | 67 JJ | 
Żołynia 5653 565 W myśl ustawy z dnia 7 lipca m i 3 [nai 
1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy IEF LA PA | = 
—— =] prawa poboru podatku konsumeyjnego | l Janów 4717 | 17 
od wina obowiązani będą pobierać na = a z, Trzecia 
rzecz funduszu krajowego 30 pre. do- 3 Nawarya 6500 | — 650 | — klasa taryfy 
datek krajowy do rządowego podatku p" do ustawy o opo- 
konsumcyjnego od wina, moszczu i za- p datkowaniu mięsa z 
cieru winnego tudzież moszczu owoeo- 3 Strzeliska 3465 | — 841 | — | 16 czerwca 1877 Dz. 
wego i za prawo poboru tego dodatku |||— Ea. zibS da Go u. p. Nr. 60 
uiszczać 30 pre. od czynszu dzierżawne- 4 Żydaczów 3050 | — 305 | — 
go opłacanego za prawo poboru poda- R f |-.«_H | TF ora == 
tku rządowego. Zmiana stopy tego do- Taryfa 0. ustawy z 
Lubaczów 840 84 | datku krajowego miałaby ten sam sku- 5 Janów 1561 |= ikea 18 maja 1875 
tek eo zmiana taryfy podatku spoży- Dz. u. p. Nr. 84 
wczego. 
Pobór podatku konsumeyjnego od C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
mięsa odbywa się według III. kl. ta- Lwów, dnia 10 listopada 1910. 
ryfy do ust. z 16 czerwca 1877 Dz. —— = 
p. p. Nr. oj, e R 5 Ra || E. 22.192/910 (12960) 
sumcyjnego od wina według taryfy C. i : 
A ię z 18 maja 1875 Dz. p. p. Obwieszczenie. 
r. 84. 
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 


winnego i owocowego w podanych poniżej okręgach poborowych na rok 1911 wzglę- 
dnie na lata 1911 1918 bezwarunkowo lub warunkowo z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
kontraktu na drugi lub trzeci rok dzierżawy rozpisuje się trzecią publiczną licytacyę na 
dzień 2 grudnia 1910. 


| 5 Nazwa okręgu | Poda- iei Licytacya ustna 
= | poborowego | tek od odbędzie się ` 
m | Kor. à 
1 | Lisko wina 1715 | 35 172 | — 
2 | Bukowsko 2900 | — 290 | — | dnia 2 grudnia 1910 r. 
— od godziny 9 rano do 12 
3 | Dynów i 5451 | 97 545 | — | w południe w e. k. Dy- 
mięsa tekcyi okręgu skarbowe- 
4 | Lutowiska 5118 | 20 512 | — go w Sanoku. 
5 | Żmigród | 5955 | — 596 | — 


„ Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum, oznaczone na kopercie co do przed- 
miotu i okręgu ozierżawnego, wnosić można do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Sa- 
noku aż do czasu rozpoczęcia ustnej licytacyi. 

Do wadynm w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 8 egzempla- 
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Min. skrb. z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 Nr. 
111 Dz. rozp. skrb.). 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książeczki Kas oszczę- 
dvości i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane. 

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć można tak w Dyrekeyi okręgu skarbowego w Ša- 
noku jakoteż w Nadzorach straży skarbowej w Sanoku, Brzozowie, Dynowie, Liska, Kro- 
śnie i Jaśle. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 10 listopada 1910. 


L. cz. E. 2476/10 (5) 
Kdyzt Leptacrjny. 

Dnis 13 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9 lieytacya realności obję- 
tych wyk. hip..: 1. 201 i 2. 1314 gm. Czer- 
nica. 

Rcalność tę (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami oceniono: 2d 1. na 450 kor., 
ad 3. na 1570 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 300 kor., ad 2. 
1046 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 


(12907) 


Obodorów, dnia 13 pażdziernika 1910. | biuro Nr. 8. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 260 z dnia 16 listopada 1910. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu uajnóśniej 


prsy wWwyznaczo= 
minie jeztscyjnym , inucżej roszcze= 
nia tego radnaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już xe skutkiem podac- 
Stone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania ucqtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dxiszych wydarzeniach tego postę- 
rowami: jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 21 października 1910. 


L. cz. E. 429/10 (6) (12756 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Hirschfelda kupea 
w Przemyślu odbędzie się dnia 20 grudnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 liey- 
tacya realności objętych lwh. 387, 388, 389, 
396 i 404 księgi gruntowej gminy kat. Dro- 
homyśl wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: realność objęta lwh. 587 
na 850 kor., 388 na 750 kor., 389 na 450 
kor., 396 na 300 kor., 404 na 390 kor., oraz 
takie kwoty wynoszą najniższe ceny odno- 
śnych realności, poniżej tych cen sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które zarazem za- 
twierdza się i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobae których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszGze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 25 sierpnia 1910. 


L. 4218/10 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy potrze- 
bnej dla c.k. Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie na rok 1911 przędzy a miano- 
wicie: przędzy lnianej Nr. 12 nieklejonej, 
przędzy bawełnianej Nr. 14, klejonej i nie- 
klejonej, przędzy bawełnianej Nr. 6, klejonej 
i nieklejonej, przędzy bawełnianej niebieskiej 
i czerwonej Nr. 16 i jutowej Nr. 5 i Nr. 6 

Rozpisuje się konkurencyę. 

Pisemne oferty ostemplowane i zapie- 
eiętowane przy równoczesnem złożeniu wa- 
dyum 600 kor. w gotówee lub papierach 
wartościowych do kaucyi przypuszezalnych 
jakoteż odnośnych próbek przędzy mają być 
złożone w Zarządzie Zakładu najdalej do 
dnia 25 listopada 1910 o godzinie 12-tej w 
południe. 

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w tutejszej kancelaryi. Oferty mają 
być przez oferenta własnoręcznym podpisem 
imienia i nazwiska z dokładnem podaniem 
miejsca mieszkania zaopatrzone, zawierać 
mają podanie żądanej ceny, w cyfrach i sło- 
wach, tudzież i oświadczenie, że oferent 
przejrzał warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje. 

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające lub po upływie wyż 
wyrażonego terminu podane, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Wszystkie złożone wadya pozostaną aż 
do rozstrzygnięcia e. k. Nadprokuratoryi pań- 
stwa w depozycie c. k. głównej kasy krajo- 
wej we Lwowie. 

U. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 


Lwów, dnia 9 listopada 1910. 
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L. 4212/10 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia potrzebnej dla 
więźniów i straży więziennej c. k. Zakładu 
karnego dla mężczyzn wə Lwowie na rok 
1911 skóry na obuwie a mianowicie: około 
1000 par trzewików, 2000 par półpodeszew, 
25 par półbutów. 25 par podszyć, 50 par 
trzewików albo sztywletów, 50 kg. mastryki 
i 50 kg. juchtu 

Rozpisuje się konkurencyę. 

Pisemne oferty ostemplowane i zapie- 
czętowane przy równoczesnem złożeniu wa- 
dyum w wysokości 5 pre. wartości dostawy 
w gotówce lub papierach wartościowych do 
kaucyi przypuszczalnych mają być złożone w 
Zarządzie Zakładu najdalej do dnia 26 listo- 
pada 1910 o godzinie 12-tej w południe. 

Warunki ofert i kontraktu przejrzeć 
można w tutejszej kancelaryi. Oferty mają 
być przez oferenta własnoręcznym podpisem 
imienia i nazwiska z dokładnem podaniem 
miejsca mieszkania zaopatrzone, zawierać 
mają podanie żądanej ceny w cyfrach i sło- 
wach, tudzież i oświadczenie, że oferent 
przejrzał warunki ofert i kontraktu i że się 
tymże bezwarunkowo poddaje. 

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyum nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie 
wyż wyrażonego terminu wniesione nie będą 
uwzględnione. 


(12826) 


8 


Wszystkie złożone wadya pozostaną aż l 
do rozstrzygnięcia e. k. Nadprokuratoryi 
Państwa w depozycie e. k. głównej kasy 
krajowej we Lwowie. 

C. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 

Lwów, dnia 9 listopada 1910. 


L. cz. E. VII. 1315/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 22 odbędzie się liecytacya 
a) realności iwh. 15, b) 1/12 części realno- 
ści lwh. 17 gm. Delatyn. 

Nieruchomości te są ocenione ad a) na 
1200 kor., ad b) na 460 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., 
ad b) 306 kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić najpóźuiej przy terminie lieytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 3 listopada 1910. 
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(12964 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie. 
ui. Podlewskiego 1. 6 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

og 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 21 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: obuwie, ma- 
terys i konfekcya męska, towary pa- 
pierowe i galauteryjne oraz meble. 

Wtorek 22 listopada 1910 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, kosztowno- 
ści, meble mahoniowe i zwykłe, kasy, 
obrazy, maszyny do pisania i srebro. 

Środa 28 listopada 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 2 fortepiany, obrazy, 
dywany oraz różne meble. 

Czwartek 24 listopada 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: fortepian, 
gramofon, maszyna do szycia, obrazy, 
obuwie, meble i urządzenie sklepowe. 


Piątek 25 listoprda 1910 od 10 do 12 go- | sg 


dziny przed południem: cytra, 2 kasy, 
maszyna do pisania, meble, kapelusze 
damskie, dodatki i przybory do ich 
ubierania. 

Sobota 26 listopada 1910 od godziny 4 do 
8 po południu: sztaby żelazne oraz ta- 
nie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 14 listopada 1910. 


L. cz. E. 2432/10 (6) 
dykt licytacyjny. 

Dnia 18 grudnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutoj- 
szym, biuro Nr. 9 licytacya: 1/3 części real- 
ności lwh.: 1. 98, 2. 101 i 8. 339 i 2/12 
części objętych lwh. 4. 102 gm. Jazłowczyk. 

Realności te (pare. bud. i dom) oce- 
niono: ad 1. na 1020 kor. 97 hl, 2. 532 
kor. 23 hal., 3. 226 kor. 73 hal., 4. 84 kor. 
95 hal., przynależności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 680 kor. 65 hal., 
ad 2. 858 kor. 16 hal, ad 3. 151 kor. 16 
hal., 4. 56 kor. 64 hal. 

Warunki licytacyjne i inne cdnośne 
akta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podna- 
B8TORA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już jstnicją, bądź w toku posiępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
„adu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 24 października 1910. 
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L. cz. E. 1222/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie niel. Michała Fylea przez 
opiekuna Michała Olejnika w Suchostawie 
odbędzie się dnia 1 grudnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 4 licytacya 1/4 części realności 
obj. lwh. 296 ks. gr. gm. kat. Suchostaw 
(zagroda włościańska), składającej się z pb. 
95 i pgr. 601. 
Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 726 kor. 
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Najniższa cena wynosi kwotę 484 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Kr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 29 października 1910. 


L. cz E. 325/10 (3) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Piotra Krochmala, naczel- 
nika gminy w Potoku odbędzie się dnia 13 
grudnia 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. % w 
w budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej 
położonym lieytacya : 

a) realności lwh. 86 gm. kat. Potok, 

b) realności lwh. 184 gm. kat. Potok, 

e) realności lwh. 233 gm. kat. Potok, 

d) 2/6 części realności lwh. 138 gm. 
kat. Potok, 

e) realności lwh. 347 gm. kat. Potok 
objętej wraz z przynależnościami do tej 
ostatniej realności nałeżącemi, w ts. proto 
kole opisania i ocenienia z dnia 5 lipca 1910 
E. 325/10 (2) wymienionemi. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ada) na 1414 kor. 37 hal., 
ad b) na 600 kor., ad c) na 116 kor. 50 
bal., ad d) na 1036 kor. 25 hal., ad e) na 
2000 kor., przynależności zaś tej ostatniej na 
kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
942 kor. 90 hal., ad b) kwotę 400 kor., ad 
e) kwotę 77 kor. 66 hal, ad d) kwotę 690 
kor. 82 hal., ad e) kwotę 1040 kor., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa iub 
ciężary Ba powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 16 października 1910. 
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L. ez. E. 2676/10 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Arona Goldberga w Soło- 
twinie odbędzie się dnia 12 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya real- 
rości obj. lwh. 161 ks. gr. gm. Manaster- 
czany o obszarze 1302 s.? wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z chaty, stodoły, 
studni i 26 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona wraz z przynależnościami 
pa 1590 kor. 

Najniższa cena wynosi 1060 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
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nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu; sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuż sn- 
dowi połnomocnika de doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 11 października 1910. 


L. cz. E. 455/9 (9) 
Edykt licytaeyjay. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce sdbędzie się dnia 22 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32 licytacya 
realności obj. lwh. 6 ks. gr. gm. Demidów 
oraz realności obj. lwh. 19 ks. gr. gm. Bu- 
kawina. 

Nieruchomość obj. lwh. 6 ks. gr. gm. 
Demidów wystawiona na lieytacyę, jest oce- 
nioną na 1200 kor., zaś realność obj. lwh. 
19 ks. gr. gm. Bukawina na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1. co do real- 
ności obj. lwh. 6 ks. gr. gm. Demidów 800 
kor., 2. co do realności obj. lwh. 19 ks. gr. 
gm. Bukawina 166 kor. 67 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo= 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
łeży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
ZUA dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 13 pazdziernika 1910. 


L. cz. E. 3066/10 (1) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 grudnia 1910 o godz. 9 rano licytacya 1/5 
części realności lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Lu- 
cza objętej. 

Cena szacunkowa wynosi 1203 koron 
80 hal. 

Najniższa cena wynosi 802 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w tut. sądzie biuro Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 22 października 1910. 
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L. cz. E. 3088/10 (12909) 

Dnia 18 grudnia 1910 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym biurze Nr. 11 od- 
będzie się licytacya 1/6 części realności lwh. 
111 i 1/6 części realności lwh. 143 ks. gr. 
gm. Krościenko, stanowiącej parcelę budo- 
wlang z domem mieszkalno - gospodarczym 
(lwh. 111) oraz 54 parcel gruntowych. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1879 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1253 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 października 1910. 


L. ez. E. 4548/10 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Herscha Barona odbędzie 
się dnia 28 listopada 1910 o godzinie 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności obję- 
tej lwh. 583 ks. gr. gm. Wistowa, lwh. 140 
ks. gr. gminy Podhorki i lwh. 371 ks. gr. 
gminy Mysłów zobowiązanego Wasyla Ko- 
wała własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: 1. na 800 kor., 2. na 
1000 kor., 3. na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1. 538 kor. 32 
hal, 2. 666 kor. 67 hal, 38. 588 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 20 października 1910. 
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L. ez. E. 2071/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Scheina w Haliezu 
odbędzie się dnia 29 listopada 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali rozpraw oddział V. licytacya: 

a) połowy realności lwh. 148, 

b) 2/8 części realności lwh. 448, 

e) 2/3 części realności lwh. 1158, 

d) 3/4 części realności lwh. 1145 gm. 
Wiktorów wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze studni i drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) na 770 kor., b) na 1000 kor., 
e) na 400 kor., d) na 1553 kor., przynale- 
Żności zaś na realneści pod d) wymienionej 
na 368 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 518 kor. 
82 hal., ad b) 666 kor. 66 hal., ad c) 266 
kor. 66 hal, ad d) 1035 kor. 32 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenia może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kanc. oddz. V. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Halicz, dnia 6 października 1910. 


(12859) 


L. cz. E. 2634/8 (20) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 29 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. odbędzie się licytacya : 

I. realności lwh. 936 gm. Wojniłów 
roli 90 ar. 18 m?, 

II. realności lwh. 325 gm. Siółko pbud. 
6 a. I m?, dom z urzadzeniem na piekarnie, 
dom mieszkalny, studnia. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na: I. 2800 kor., II. 12 360 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 1866 kor. 
64 hal., ad II. 8240 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 7 listopada 1910. 


(12953) 


L. 3688/10 (12885) 
Ogłoszenie dostawy. 

Na dostawę w roku 1911 dla warsztatu 
tkackiego przędzy dla e. k. Zakładu karnego 
w Wiśniczu rozpisuje się niniejszem licyta- 
cyę ofertową. 

Roczne zapotrzebowanie wynosi: 

8 kóp Tow przędzy Nr. 12 rotschild, 


"e r A „ 12 blauschild, 
23 n on » o „ 14 rotschild, 
45 n n " n 14 blauschild, 
W E z „ 16 rotschild, 


SE 5 „ 16 blauschild. 
Z powyżej wymienionego materyału ma 
być dostarczona przędza Nr. 12 i 16 Tow 
w miesiącu lipcu. Zaś przędza Nr. 14 Tow 
ma być dostarczona na dwa zawody a mia- 
nowieie: w miesiącu styczniu 10 kóp rot- 
schild i 22 kóp blauschild, a w kwietniu 18 
kóp rotschild i 23 kóp blauschild. 

Oferty ostemplowaue na 1 koronę, za- 
pieczetowane i zewnątrz oznaczone „Oferta 
N. N. na dostawę przędzy* mają byé wnie- 
sione do dnia 25 listopada 1910 do godziny 
12 w południe do c. k. Dyrekcyi Zakładu 
karnego w Wiśniczu. 

W ofercie winno się podać cenę za 
jedną kopę franko stacya kolejowa Bochnia. 

Do ofert należy dołączyć wadyum w 
gotówce, względnie w papierach wartościo 
wych pupilarne bezpieczeństwo mających w 
wysokości 50/, ogólnej ceny jednorocznej do- 
stawy. 

W razie przyjęcia oferty zostanie wa- 
dyum zatrzymane jako kaucya. 

Równocześnie z ofertą ma się przedło- 
żyć wzory gatunku powyżej wymienionych 
materyałów. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
25 listopada 1910 o godzinie 8 po południu. 

Oferenci mogą być obeeni przy otwar- 
ciu ofert. 

Oferty wniesione po upływie zskreślo- 
nego terminu lub nieodpowiadające ogłoszo- 
nym warunkom nie będą bezwzględnie brane 
w rachubę. A 
Wiśnicz, dnia 11 listopada 1910. 

0. k. Dyrekcya Zakładu kary. 


n 


L. cz. E. 1959/10 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Arona Schmerzlera w So- 
łotwinie odbędzie się dnia 5 grudnia 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya a) 
1,3 części realności lwh. 201, b) 1/3 części 
realności lwh. 202 gm. Zuraki o obszarze 
około 1/2 morga 44% s? wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z chaty, studni. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na a) 251 kor. 34 hal., 
b) 100 kor. 65 hal. 


(12948) 


Najniższa cena wynosi: ad a) 167 kor. 
85 hal, ad b) 67 kor. 30 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protekoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, nsleży 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licptacyjiiego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicis na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskałą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 11 października 1910. 


L. cz. E. 2684/10 (4) (12947) 
© Dnia 5 grudnia 1910 o godzinie 9:80 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętej lwh. 198 ks. gr. gm. Łysa. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 950 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 638 kor. 82 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w. toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajee, dnia 26 października 1910. 


L. cz. E. 2880/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Seidy Bergmana odbędzie 
sie dnia 1 grudnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 licytacya realności lwh. 1246 
gm. Pistyń objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wedle protokołu opi- 
sania i ocenienia z 28 września 1910 E. 
2838/10 na kwotę 1248 kor., którą równo- 
cześnie ustala się wartość takowej, 

Najniższa cena wynosi 832 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kosów, dnia 27 października 1910. 


(12914) 


Konkursa. 


(12725 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Trembowli ogła- 
sza niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Strusowie dla gmin 
i obszarów dworskich: Strusów, Warwaryń- 
ce, Nałuże, Zazdrość z przysiółkiem Nowy 
Tyczyn, Pantalicha, Bernadówka, Tiutków, 
Darachów, Słobódka strusowska, Ruzdwiany 
i Zubów. 

Płaca lekarza okręgowego w Strusowie 
wynosić będzie rocznie 1.000 (tysiąc) koron, 
z prawem do emerytury w granicach usta- 
wy z dnia 12 maja 1900 Dz. ust. kr. Nr. 68, 
tudzież ryczałt na objazdy w rocznej kwocie 
600 kor. (sześćset koron). 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy nie przekroczyli 40 roku ży- 
cia i posiadający wymogi kwalifikacyjne prze- 
pisane w § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 Dz. 
ust. kr. Nr. 17. 

Podania o nadanie powyższej posady 
należy wnosić do Wydziału powiatowego 
najpóźniej do 25 listopada 1910. 

Trembowla, dnia 6 listopada 1910. 

Z Wydziału powiatowego. 
Prezes: 
J. Gromnicki, w. r. 


L. 2650 


9 
Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 208/10 (2) (12957) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k.i $ 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 256 czasopisma „Głos* 
z dnia 10 listopada 1910 w artyknle „Wol- 
na szkoła“ w ustępie „Wolna szkoła" do 
końca, zawiera znamiona występku z § 303 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 9 listo- 
pada 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 11 listopada 1910. 


L. ez. Pr. IM. 87/10 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za- 
mieszczony w Nr. 259 czasopisma „Naprzód* 
z dnia 11 listopada 1910 artykuł pod tytu- 
łem: „List z Belgii. Olbrzymia manifestacya 
antyklerykalna i antyrządowa od słów : „Kie- 
dyż klerykali nasi ujrzą“ do końca (str. 2 
łam 1), zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z $ 302 k. k., że zakazuje się roz- 
szerzania inkryminowanych ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 12 listopada 1910. 


(12888) 


L. cz. Pr. III. 86/10 (2) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 45 czasopisma „Prawo 
ludu* z dnia 11 listopada 1910 artykuły 
pod tytułem: 

I. „Z galeryi galicyjskich Macochów* 
od słów: „Mord dokonany na Jasnej Górze“ 
do słów: „nadesłali nam nasi czytelnicy“ 
(str. 8 łam 2), 

II. „Jak księża agitvją za latarnią“ od 
słów: „Jak widzimy księża* do słów: „jest 
grzechem i bezbożnością* (str. 8 łam 3i 
str. 4 łam 1), 

II. „Nie bagatelizujemy tego, co ży- 
we* od słów: „To co słyszę o tym Bogu* 
aż do końca (str. 5 łam 8 i str. 6 łam 1, 
2 i 8), zawierają w swej osnowie znamiona 
występku z $$ 302 i303 k.k., a w art. III. 
nadto zbrodni z $ 122 k. k., że zakazuje się 
roższerzania inkryminowanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 

Kraków, dnia 11 listopada 1910. 


(12887) 


Kuratele. 


L. cz. P. V. 259/4 (145) (12881 1—8) 

Na podstawie uchwały Senatu e. k. 
Sądu kraj. cywil. we Lwowie z dnia 28 pa- 
ździernika 1910 L. cz. Ne. VII. 2768/10, e. k. 
Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, jako wła- 
dza nadkuratelarna Stanisława Hoffmana po- 
stanawia na wniosek kuratora p. adw. Fer- 
dynanda Kwiatkowskiego i na wniosek sa- 
mego kuranda uchylić zawieszoną nad nim 
kuratelę z powodu marnotrawstwa, a zara- 
zem zwalnia p. dr. Ferdynanda Kwiatkow- 
skiego z urzędu kuratora z tem, iż były p. 


kurator przedłożyć ma sądowi w przeciągu | N 


dni 14 końcowy rachunek ze zarządu mają- 
tkiem p. Stanisława Hoffmana za czas od 1 
stycznia 1910 do dnia dzisiejszego o ile p. 
Stanisław Hoffman byłego kuratora od zło- 
żenia tego końcowego rachunku nie zwolni. 

Zarazem zarzadza się edyktalne ogłosze- 
nie zniesienia tej kurateli. 

C. k. Sąd pow., S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 1 listopaba 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(12228 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 22 pażdziernika 1910 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Kazimierza dusza, dr. 
Antoniego Marcina Millera i dr. Ludwika 
Roehra wszystkich z siedzibą we Lwowie i 
dr. Kornelego Terleckiego z siedzibą w Brze- 
żanach. Adwokat dr. Dawid Wasser zgłosił 
zamiar przesiedlenia się z Radziechowa do 
Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 24 października 1910. 


L. ez. ©. II. 422/10 (3) 
Edykt 


(12873) 


Przeciw Józefowi Podojowskiemu, Wa- 
wrzyńcowi Pierogowi i Tomaszowi Chajcowi, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Stowarzyszenie oszczędności i 
pożyczek w Pilznie pozew o 250 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 


dzień 22 listopada 1910 o godz. 9 rano w 
podpisanym sądzie Nr. biura 11. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana adw. dr. Tomasza Krudziel- 
skiego w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, dnia 9 września 1910. 


L. ez. C. I. 853/10 (1) (12929) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii z Rydzów Krzemienie- 
ckiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu, przez Tomasza Krzemienieckiego 
w Romanowem Siole pozew o zapłacenie 
kwoty 121 dolarów lub 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 18 listopada 1910 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Rozalii z Ry- 
dzów Krzemienieckiej ustanawia się pana dr. 
Józefa Kossera adw. w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 31 października 1940. 


L. cz. O. I. 871/10 (2) (12902) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Mikołajowi Ko- 
łodziej wniósł Iwan Dołhan pozew o 348 
kor.. 8 hal., na który wyznaczono rozprawę 
na dzień 16 listopada 1910 o godz. 9 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
pana Władysława Śmólskiego adw. w Bali- 
grodżie, który zastępywać będzie swego ku- 
randa na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Baligród, dnia 5 listopada 1910. 


L. cz. C. II. 396/10 (1) (12940) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Anieli z Kozdroniów Macowej przedtem w 
Dąbrówkach zamieszkałej, wniosła Agnieszka 
z Kozdroniów Kuziarowa z Dąbrówek pozew 
o 265 kor. 40 hal. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnla 21 
listopada 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Antoni Szajnar gospodarz 
z Dąbrówek będzie ją zastępywać dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 4 listopada 1910. 


L. ez. ©. II. 147/10 (2). (12942) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Szustowskiemu w 
Kanadzie Manitobie P. O. Sarto, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
przez Jełenę z Dalako w Grebińczuk pozew 
o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyeę do ustnej rozprawy na dzień 22 
"jawą 1910 o godz. 12 w południe, drzwi 

r. o 


Gdy ustawowe doręczenia do rąk wła- 
snych pozwanemu pozostało bez skutku, 
ustenawia się dla niego Iwana Hnatiuka s. 
Ołeksy w Iwaniu pustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 9 listopada 1910. 


L. ez. ©. 3877/10 a (12875) 
E ; 

Przeciw Katarzynie i Pawłowi Mni- 
chom z Kwikowa obecnie, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Radłowie przez 
Józefa Majką wójta z Kwikowa pozew o 3%0 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 28 listopada 1910 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny i Pa- 
wła Mnichów ustanawia się pana Tomasza 
Szota w Kwikowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieezeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 27 października 1910. 


L. 128.768/IV. 
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Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 
dawcy dotychczas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owoenym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
e. k. Skarbu Państwa. 
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Sanuk 
Smorze 
Złoczów 
Sokal 
Lwów 


WYKAZ 


listów poleconych, zwykłych i przesyłek zwrotnych za miesiąc 
wrzesień 1910. 


LA) Listy polecone. 


Nazwisko adresata 


Motalo Iwan 
Woliński I. 
Weiss Zygmunt 
Dubrawski Emil 
Krawców Michał 
Sokołowski St. 
Ziołecki Jan 
Delano M. 

Koisz Franciszek 
Dembiński Ludwik 


Zając Hrycko 
Maranowarz Emil 

Kiżyk Ostap 

Senkiw Jakób 

Rukoczij Gr. 
Kolankowskij Wołodymir 
Ziółkowska Ruska 


Kędzierska Helena 
Rzyman Helena 
Wojucka Michalina 


Masiak Józef 

Koźl Antoni 

Karaś Eugenia 
Bahlsen Ludwik 
Manasławska 
Stampurski Andrzej 
Mosberg Sara 
Wondracek Anna 
Mastiło Jurko 
Loret Stanisław 


Loret Stanisław 


Kabaszczuk Marya 
Hene Otylia 

Hindy Adalbert 
Dwerman Antoni 
Malinowski B. 
Szymańska Jadwiga 
Soroko M. 

Kisielewski I. A. 
Jędrzejewiczowa Anna 
Liszko Karol 

Lucewycz Maksymilian 
Barwiński Henryk 
Goldhardt 

Wiśniowiecki Maksymiliar 
Jackowski Franciszek 
Borkowska Kiżbiesa, hr. 
Wachstock Ryfke 
Wantuch Władysława 


Lis Marya 

Spółka parcelacyjna 
Seh: ffer Markus 
Haadl-r Józef 
Golianowa Paulina 
Lisowska Marya 
Pand Benjamin 

Kuz Michał 
Towarzystwo dyskontowe 
Zacharowska Justyna 
Crupil Marya 

Glatz Izydor 

Kessler Henryk 
P:kuziński Władysław 
Kuźmicz Jean 

Censer Józef 

Kaus Antoni 
Kruszelnicki Antoni 
Ozarniecki Franciszek 


Lempart Herman 


Leszczyński Józef 
Peszyński Władysław 
Krzyszowski Rudolf 
Presz Piotr 

Netezuk Adolf 
Piotruszewicz Stanisław 
Momidłowski, ksiądz 
Herezka Zygmunt 
Wächter Mitzi 
Jonnga Włodzimierz 
Florczyk Kazimierz 
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(11738) 


Miejsce 
przeznaczenia 


Hłuboczek wielki 

Crkvenica 

Korolówka 

Lwów 

Zywiec 

Paryż 

Krakowiec 

Monachium 

Tomaszów 

Pińczów (Król. Pol- 
skie) 

Zagórz 

Kulparków 

Podkamień k. Brodów 

Tołszezów 

Nastasów 

nieczytelne 

Husiatyn (gub. po- 
dolska) 

Warszawa 

Dabrowa 

Krościenko k. Chy- 
Towa) 

Tarnobrzeg 

Lwów 

Teplitz Schönau 

Drezno 

Czerniowce 

St. Sambor 

Argentyna 

Wiedeń 

Chicago 

Ladomervsgaza (Wę- 


gry 
Ladomervagaza (Wę- 


gry 
Kaitahury Bessarabia 
Kosów 
Budapeszt 
Podgórze 
Abazyz 
Grado 
Paryż 
Kraków 
Lwów 
Lwów 
Wilno 
Sambor 
Iglau 
Lwów 
Lwów 
Kasperowce 
Kraków 
Mazdeburg 
Loburg koło Magde- 
, burgs 
ŽZytomierz 
Sien'sławów 
Stryj 
Lwów 
Kreków 
Tarnawa niżna 
Tylicz 
Tarnopol 
Monasterzyską 
Kamionka struw. 
Lubień w. 
Lwów 
Monte Carlo 
Monte Carlo 
Wiedeń 
Lwów 
Jarosław 
Limarowa 
Neuhausen (Szwaj- 
carya) 
Montreux (Szwajea- | 
Tya) 
Kijów 
Monasterzyska | 
Przemyśl 
Rügen | 
Kraków 
Przemyśl 
Lwów 
G az 
Karlsbad 
Wiedeń 
' 


Nadania 


r= 
a ME) 
> „AR Nazwisko adresata poj : 
a przeznaczenia 
E Nr. miejsce 
125 493 | Lwów | Dąmbski Ludwik Grużna (Kaukaz) 
726 411 7 Dąmbski Ludwik Groźne (Kaukaz) 
744 692 | Lwów 5 Axentowicz Antoni Lwów 
745 247 A Czytelnia Kaczkowskiego ł Podliski małe 
746 77 A Kokolski Mikołaj Tiuste 
747 55 ś Gawroński Jerzy Borysław 
148 492 z Greenfield Edwin Stanisławów 
150 32 z Tillerówna Maryla Przemyśl 
751 402 S Wiszniewska Stefania Warszawa 
752 19 = Kluczenko Bolesław Oświęcim 
754 118 5 von Falken Marya Drezno 
756 739 5 la Wolańska Comtesse Genua 
759 251 | Monasterzyska Stiksa Józef Lwów 
772 450 | Schodniea Góra Walerya Rabka 
773 50 | Tłuste Jaworski Michał Korolówka 
781 141 | Uhnów Jackowski Ludwik Busk 
782 642 | Ustrzyki dolne Uhrmacher Sophie Hohenau 
791 390 | Lwów 8 Kamiński Karol Lwów 
792 449 n Oberlt. Raoul Graf Auers- | Bruck a/L. 
erg 
795 818 n Makowski Zygmunt, dr. | Lwów 
297 156 | Rabka 2 Banaszkiewicz Witold, dr. | Paryż 
807 444 | Jarosław 2 Landy Hersch Mendel Karlsbad 
815 425 | Kopyczyńce Widawska Emilia Lwów 
817 | 3619 | Kraków Weljków Irene Tatrafiired (Węgry) 
821 | 2906 | Kraków 8 Szewczyk Józef, ksiądz Siedliszowice 
827 | 1889 | Lwów 1 Szapira Maksymilian Frankfurt a/M. 
834 | 1044 5 Bursa Stanisław Kraków 
839 51 » Lech Kazimierz Rzęsna polska 
844 | 1125 | Lwów 1 Firlej Marie Abbazya 
852 298 ~ 2 Otto Wanda Zakopane 
854 144 Pw |) Konopczyński Adam Lwów 
855 347 z 13 Żukotyńska Zofia Kraków 
863 | 1818 | Sambor Lewicka Amalia ; Kołomyja 
866 132 | Sanok Czechowski Jan urawica 
867 381 | Stary Sambor Furmankiewicz Adam Perehińsko 
868 825 | Stanisławów Getschel Friedrich Zoptau 
880 418 | Lwów 6 Gliński Mikołaj Truskawiec 
881 450 TA Mühlbach Bernhard Hambur 
885 223 | Rożniatów Kocowskyj Wołodymir, dr.| Solnogród 
887 547 | Snistyn Janowycz Stefan Dembica 


IB) Listy zwykte z zawartości 4. 


5, Nada ni a Mie; 

> _ml Nazwisko adresata RJBOB» 
m przeznaczenia 
€ Nr. miejsce 

111 Kołomyja Alter Izreel Sniatyn 

113 Zakopane Kirchner M. : Sanok 

114 Kraków 1 Russisches Kreisgericht | Kielce 

116 Drohobycz Seidel et Soba Wiedeń 

124 Stryj 1 Trybalski Feliks Lwów 


Ilość listów zwykłych zwrotnych 14.812 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 12 pażdziernika 1910. 


telegrafów dla Galicyi. 


L. ez. ©. 278/10 Y (12939) 
d o 

Przeciw Janowi Jamińskiemu i spóln. 
z Ochotnicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiato ego w Krościenku przez Jana i Ma- 
ryennę Sajków w Ochotnicy pozew o znie- 
sienie współwłasności reala. twh. 596 gm 
Ochotnia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 23 listopada 1910. 

(elem surzeżenia praw pozwanego Ja- 
na Jumińskiego ustanawia się pana Króli 
"kiego e. k. notaryusza w Krościenku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego Jana Jamińskiego w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebazpteczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocniką nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kreścienko, dnia 12 listopada 1910. 


L. eż. O. II. 110 i 111/10 (3) 
Edykt. 

Przeciw Maryi z Kuezerowych Seme 
nów włościance z Zalesia w Pine Rive Sta 
tion, Man. Kanada zamieszkałej, wuiesione 
zostały do tutejszego e. k. sądu przez nie- 
objętą masę spadkowa $. p. Iwana Demetra- 
szeznka i przez Annę Demetraszczuk pozwy 
o własność gruntów w Zalesiu położonych, 
nx podstawie k:órych wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 22 listo- 
pada 1910 o godz. 12 w poł, drzwi Nr. 7 
w tut. sądzie. 

Gdy usiłowane doręczenie do rąk wła- 
snych pozwanej pozostało bez skutku, usta- 
nawia się dla niej kuratora w osobie Mi 
chała Kuczerawego gospodarza w Zalesiu. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonych sprawach na jej koszt i 


(12869) 


niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Mielnica, dnia 7 listopada 1910. 


L. ez. © III. 375, 376 i 877/10 (3) (12927) 
Edykt. 


Przeciw niewi”domemu z życia i miejsca 
pobytu Iwanowi Sagoszowi rolnikowi z So- 
kołowej woli wniósł Fedio S+gosz rolnik 
z Sokołowej woli do tutejszego sądu pozwy 
o zapłatę kwot 808 kor, 829 kor. i 800 kor. 
z pn. 

Na pedstawie powyższych pozwów wy- 
znaczono ustną rozprawę na dzień 26 listo- 
pada 1910 o godz. 8 rano w biurze Nr. 8, 

Celem strzeżenia praw kuranda Iwana 
Sagosza ustanawia się pana Ilka Szyszaka 
rolnika z Sokołowej woli, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie ku- 
randa Iwana Sagosza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam osobiście w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia 2? listopada 1910. 


L. cz. C. III. 484/10 (1) 
dykt. 

Przeciw niewiadomermu z miejsca po- 
bytu Wasylowi Goroszowi wniósł Wasyl Ha- 
wik do sądu tutejszego pozew o 290 kor., 
na który wyznaczono audyencyę na 17 listo- 
pada 1910 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono Aleksandra Obłazę kuratorem, któ- 
ry zastiępywać będzie pozwanego dopóki ten- 
że w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 2 listopada 1910. 


(12971) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1315/10 Poj. I. 28 
Wykres nie firmy. 
4 rejestru firm pojedynczych wykre- 
ilemo: 
S:edziba firmy : Zbaraż. 
Brzm enie firmy: Mojźrsz Rykomwer. 
Przedmiet przedsięhiorstwa: kopiee zbo- 
żowy. 
Skutkiem śmierci właściciela firmy. 
Dzień wpisn: 9 września 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 7 września 1910. 


(11456) 


G. Z. Firm. 1410/10 Rz. I. G. 1 
Kundmachung. 

Es wird hiemil bekannt gemacht, d.ss 
Herr Johannes Kahn, Kaufmann in Ham- 
burg sla Geschäftsführer mit dem Rechte 
diese Firma aliein zu zeichnen und der Herr 
Heinrich Bernfeld aus Podwołoczyska als 
Einzelprokurist mt dem Rehte die Firma 
dieser (esellschaft per prokura allein zu 
zeichnen bestellt wurden. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteilung lI. 
Tarnopol, den $ Oktober 1910. 


(12078) 


L. cz. Firm. 465/10 (11086) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisa- 
nie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeli zarubkowo-gvspodarczych firmy „Spółka 
haudlowo-wytwórcza w Łańcucie, slowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Spółki. ta zawiązaną została na podsta- 
wie ststutów, uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków założycieli w Łańcucie dnia 
13 lipca 1910 r. 

Siedziba spółki jest gmina Łańcut. 

Celem spółki jest podniesienie zarobku 
swoich członków przez: 

Prowadzenie rzetelnego handlu towa- 
rami potrzebnymi do eodziennego użytku, 
wyrobami rzemieślniczymi i  fabrycznymi, 
tudzież różnymi artykułami gospodarstwa 
domowego. 

Zakładanie i prowadzenie takich skle- 
pów i składów. 

Zakupywanie i sprzedaż wszelkich su- 
rowców, msteryałów, maszyn i narzędzi dla 
rzemiosł w kraju istniejących lub powstać 
mogących. 

Dbanie o podniesienie rzemiosł jak 
szewstwa, krawiectwa, kuśnierstwa i t. p. 

Zakładanie i organizowanie pracowni 
rzemieślniczych pod kierunkiem fachowych 
rzemieślników. 

Zskupno i sprzedaż na wspólny rachu- 
nsk i wynajmywanie członkom stowarzysze- 
nia maszyn i narzędzi. 

Przyjmowanie i rozdział pomiędzy 
członków zamówień na wyroby rzemieślnicze. 

Popieranie rzemieślników i fabryk kra- 
jowych, u których robie się będzie zamó- 
wienia na potrzebne towary do sklepów. 

Udzielanie członkom kredytu w towa- 
rach i gotówce i przyjmowanie pieniędzy na 
rachunek bieżący. 

Dostarczanie członkom wszełkiej rze- 
telnej pracy w fabrykach lub rzemiosłach, 
dostarczanie fachowych rzemieślników, ro- 
botników i sług. 

Udzielanie członkom stowarzyszenia po- 
mocy prawnej i technicznej. 

Zsrząd spółki wybrany na powołanem 
- Ak i składa się z następujących człon- 
UE 

Jana Kolka, zam. w Przedmieściu, n 
rzędnika kasy zaliczkowej i cszezędnaści w 
Łańcucie. 

Mikołaja Mechs, zam. w Łańcucie, u- 
rzędnika wyżej wymienionej kasy. 

Kazimierza Prasota, zam. w Przedmie- 
ściu, urzędnika Gal.cyjskiego Banku ziem- 
skiego. 

Ogłcszenia umieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich lub krakowskich. 

Członkowie spółki odpowiadają za zobo- 
wiązania spółki nie tylko udziałami wpłaco- 
nymi względnie deklarowanymi, ale nadto 
| 
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dalszą kwotą dochodzącą do jednorazowej, 
wysokości udziałów. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


Spółkę podpisywzć będzie dwu ezłon- | miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ków zasządu lub ich zostępcy w ten sposób, 
iż pod pieczęcią spółki położą swe podpisy. 
Reeszów, dnia 13 sierpnia 1810. 


L. cz. Firm. 508/10 (11088) 
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. jako handlowy zarządza ne dsi: 
dzisiejszym w rejestrze handlowym dla sto- 
warzyszeń zarobkewyth i gospodarczych 
wpis firmy „Towarzystwo kredytone w Nie- 
byleu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką* z tem, że nmaswame Towa- 
rzystwo zawiązało się na podst+wie statutu 
z dnia 18 sierpnia 1310, którego przedmio 
tem przedsiębiorstwa jest dostarczanie człon 
kom swoim na możliwie umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i handln 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków, że czas trwania jest nieograni- 
czony, że dyrekcpę stanowią Dawid Salz- 
man, Izreal Blum i Berl Kolb wszyscy trzej 
w Niebyleu zamieszkali, którzy firuę w ten 
sposób podpisują, że pod słowami siampilią 
wydrukowanymi lub przez kogokolwiek pisa- 
nemi, kładą swoja własnoręczne podpisy 
którychkolwiek członków dyrekcyi, że wszel 
kie ogłoszenia od stowarzyszenia kędą usku 
tecznione przez afiszowanie w lokalu stowa- 
rzyszenia, że za zotowiązan'a stowarzyszenia 
odpowiadają czł nkow e potrójną wysokością 
swego udziału wynoszącego 50 kor. 
Rzeszów, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. Firm. 1234, 1268 Rg ©. 103 (11197) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółki 
z ograniezcną odpowiedzialnością. 

Do rejestru handlowego oddział C. 
wpisano : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowska spółka na- 
ftowa, spółka z ograniczoną poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie przedsiębiorstw naftowo-górniczych. 

Wys»kość kapitału zakładowego: 50.000 
kor. na który wpłacono 8500 kor. gotówką 

Zawiadowcy: Maurycy Brandstädter, 
jawny spólpik firmy „Parowa fabryka cu 
krów i pierników Brand:tńdter i Spółka“ we 
Lwowie, Karol Haendel, kupiec w Drobo- 
byczu. 

Stosunki prawne społki: spólka opiera 
się na kontrakcie we formie aktu motaryal- 
nego z daty Lwów 10 lipea 1910 l. rep. 
31.433. 


Czas trwania: nieograniczony. 

Wszyscy spólniey wnieśli do spółki 
jasko część wkładki pierwotnej swoje prawa 
naftowe a to: 

a) prawo 25-letniej dnia 10 maja 1906 
rozpoczynającej się, 

b) prawo 25-letniej dnia 10 maja 1906 
rozpoczynającej się, 

e) prawo 25 letniej dnia 31 sierpnia 
1906 rozpoczynającej się i 

d) prawo 25 letniej dnia 20 maja 1906 
rozpoczynającej się dzierżawy celem wydo- 
bywania olejów skalnych, wosku ziemnego 
i innych Państwu n:ezastrzeżonych minera- 
łów zaintabulowane na rzecz Mauryce,o 
Brandstddtera z udziałem 20 pre., na rzecz 
Karola Hissa z udziałem 20 pre, na rzecz 
Samsona Barucha Wurzla z udziałem 20 pre., 
na rzecz Henryka Hatndla z udziałem 6 
pre., na rzecz Emila Silbsreteina z udziałem 
5 pre, na rzecz Leiby Silbera z udziałem 
10 pre. i na rzecz Karola Haendla z udzia- 
łem 20 pre. w stanie biernym ciał h pote- 
cznych obj. lwh. 1239, 1591, 1720 i 1563 
ks. gr. gm. kat. Tustanowiee w ustslonej 
wartości 16.000 kor. 

Do zastępywania firmy uprawnieni są: 
obaj zawiadowcy łącznie. 

Podpis firmy: pcd jej brzmieniem łą- 
czne podpisy obu zawiadoweów, albo łączne 
podpisy jednego zawiadowcy i prokurzysty. 

Prokurę udze'ono: Karolowi Hissowi. 

Dzień wpisu: 1% sierpnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1910. 


„NOWOŚCI LITERACKIE* 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmsna 9. 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


s SER Ma E 


Komplety 


żluszczu”* 
z i. kwartału 1910 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana_9. 


RZEPY ZUŻYTE E: A i A TD 
Zaproszenie 


XVI. Zwyczajne Walne Zyromadzenie 


Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego 
budowy wagonów i maszyn w Sanoku, 
które się odbędzie w dniu 7 grudnia 1910 o godzinie 5 
po południu w hali Banku krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie. 


Porządek dzienny : 

1. Ukonstytuowanie się Zgromadzenia ($ 27 stat.). 

2. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i Komitetu rewizyjnego z czynności i rachunków 
za rok 1909/10, jakoteż wniosek co do użycia zysku ($$ 13, 36 i 87 stat.). 

8 Zatwierdzenie wyboru członka Rady Zawiadowerej ($ 9 stat.). 

4. Wybór 3 członków i 2 zastępców członków Komitetu rewizyjnego na rok 1910/11 
($$ 28 i 34 stat ). 

5. Oznaczenie wysokości znaków obecności i dyet dla członków Rady Zawiadowczej, 
Komitetu Wykonawczego i rewizyjnego na dalszy okres 1911 — 1918 ($$ 15, 20 i 28 
stat ). 


REG 


W Zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział wszyscy akeyonaryusze, którzy przy za- 
chowaniu przepisów, wymienionych w $$ 23 i 24 statutu złożą akcye przy- 
najmniej na 8 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia w kasie Banku 
krajowego we Lwowie, w zamian za które otrzymują karty legitymacyjne do 
wzięcia udziału w gromadzeniu wraz z zamknięciem rachuuków za rok 
1909 10. 


Lwów, dnia 14 listopada 1910. 
Rada Zawiadowcza. 


Telefon 452. Telefon 452. 


Biuro miasłtowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Telefon 452. 


Telefon 452, 


12 
x <<. ff TARYFA FRACHTOWA 


DROBNE OGŁOSZENIA starych MEBLI mahoniowych 


x l t ie. V; j SNY. "NO p A ri 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym f f4 Ma 3 "RA O ze Lwowa do w szystkich stacyj 
petitem 4 hałerze. © aa BR. 1. *= ai auiki kolejowych w Galicyi i Bukowinie 

ausmana 9, Lwów. 


Qrrzedam tanio żakiet sukienny granatowy zu- Lwów, ul. Hetmańska 4. Be A 4 OrZcz Wia F d S G lg La E R A y 
pełnie nowy na osobę słusznego wzrostu. Wi Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzewski i 
„oamość bio Sokotomakiogo, Pani anna D.. j] JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złote i kamienie. 
Zlecenia załatwiuć można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Cena 2 ker., z przesyłka pocztowa 2 kor. iQ hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


NE" deserowy i kuracyjny z kwiatów akacyi 
(speeyał węgierski) wysyła w 5 klgr. puszkach 
franco za zaliczka kor. 6—. Dr. Bajor, właściciel 
wielkiego pszczelniectwa w Galgaheviz (Węgry). 


("pieni gimnazyalny, filolog, poszukuje lekcji. | 04 h r i S ko m a $S S S al e = 


Przygotowuje z pomyślnym skutktem do egza zeń 4 =" i 
minów wstępnych i prywatnych. Zgłoszenia: „Filo- Na wzór angielski urządza wielka sprzedaż 4 Lwów, pasaz Hausmana 9. 
log“ biuro Sokołowskiego, pasaż Hausmana. gwiazdkową, 20% opustu cen normalnydi SF | aman NR MMM EE 0 ABE 
a E Magazyn Tow arniekich, Lwów, Akademicka ô. = 


iń if j Gesty kor. 6'80, Bielizna stołowa, da ka, ka, kostymay, 434 E r 
i Gęsto płynna pa- bl Lie, m ŚR żaboty, S szale, weł- es PaA i 
Miód! Miód to zdrowie! sso $ se wał $ | mf 
roka „rarytas miodoboru“ kor. 7:5 ołądź na + ny. jedw: abie, płótna, zeliry, bare wany. El L p : r 
ę kor. 3:—, wszystko za 5 klgr. AEO — — æ i x $ 3 : yz i 6» É, rZ y ER A 8 L BAK 
j mir 


PYYTYDEZY: 
"KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY. RWEERZECEBE BEBEL paT 
HERBATY CHINSKIEJ 


EF A W O 1-2 rE 
Znakomita w smaku i sromatyczna 


żurnal sezonowy jest już do nabycia, ponadto polecam gotowe kroje na suknie, kostyu- 


my, żakiety, staniki, bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, ubiory dla dzieci, bieliznę dam- karbnta Gonzo Joe r JE. -= kor, ęż 
ską, męską i dziecięcą, lalki (manekiny) R. LAXDAU Lwów, Czarnieckiego 3. z i BORGNORE Goin = * 5 AR = 
SST EA A ca Eapen . . . i |. a aa . . + sai 0,  8i= 
: : ikAw Lwów. pl. Maryacki 10. S= Wysisowki z herbat . . .. .. . OE  OWEBEEJI 
Pierwszy Austryacki Zakład Kredytowy dla urzędników ""*": mr pietra: | SA e Ee DEREK „EEE 
ił udziela P. T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej H a za pół kilograma. 
Kapitał 63,000.000 Koron gti za oprocentowaniem 5 i RÓ procent Tanat iE ę 
bez ręczycieli przy zastosowaniu speeyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premią lub na i s 
życzóhie osi za regularnem Hepie zenien życiowem. — Wypłata w gotówce A żadnych Handel herbaty 1 kawy 


potraceń. — Zadnych kosztów. — Wszelkie pośrednictwo wykluczene. — — — — 


WUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Featralna 3, naprzeciw Katedry- 


Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór i z ————] 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących Ę Łóżko o R 0 š SAS M2 ka Razem tylko 
kobiet w porównaniu z pr i iem i niemieckiem. Ẹ,“ ateracem spre -AM GB 
porównaniu z prawem francuskiem i niemieckięm. $ kołdra 1 poduszką 
Do nabycia w biurze dzienników poleca koron. 


Tozef Schuster 
skład mebli, dywanów i pościeli, 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
(ena 1 kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukeyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. REZ IA 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet eenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 46 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—. 


`~ 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


„DĄ wszystkie Księgarnie, magazyny, handle prow, i obrazów. 


t- AMA PE „4 PA AE WA SEA E s RE A ARE M EZ e M Ea M A m WK S PI EZ YA ME M y a A TERA ERD = e e A OLD a = 


Z Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


-e 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właściejelem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią beda sądownie ścigane. 


._—__WABEE__ 


Z drukarni WŁ. Łozińskiego Gi Rei J, Niedopadzj, ul. Czarnieckiego l. 12. — “Telefon Nr. 527. 


a 
a zad 


